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WIELKIE OSIĄGNIĘC 
POLSKI LUDOWE 


Ji 


Przedłożona przez Rząd ustawa skarbowa na rok 1949 przewiduje wy- 
datki inwestycyjne w sumie 267 miliardów złotych, podczas gdy państwo- 
wy plan inwestycyjny za rok 1948 zamknie się łączną sumą 203 miliarców 
złotych. Wzrost wiec nakładów w inwestycie, pomnażające ogólną wartość 
majątku narodowego wzrośnie w porównaniu z rokiem minionym o przesz- 
to 30 proc. 

Inwestycje te, integralnie związane z naczelną wytyczną polityki Pol- 
ski Ludowej podniesienia produkcji i przez to podwyższenia stopy życia 
mas pracujących, zasługują na szczegółowsze omówienie. 

Jak więc wyglada rozkład wydatków inwestycyjnych w roku 1949? 

Przedsiębiorstwa państwowe, podległe Ministerstwu Przemysłu i Han- 
dlu, wkraczają w rok 1949 z planem inwestycyjnym na sumę 123,6 miliar- 
dów złotych, co stanowi 46 proc. ogólnej sumy inwestycji. Tak olbrzymie 
nwestycje w przemyśle będą przedmiotem oddzielnego artykułu. Niezależ- 
nie od tego Ministerstwo Przemysłu i Handlu preliminuje 2,1 miliarda zło- 
tych na budowę i urządzenie szeregu instytutów naukowo - badawczych 
„ doświadczalnych. 

W ramach budżetu inwestycyjnego Ministerstwa Odbudowy preliminu- 
je sie sumę prawie 22 miliardów złotych dla Zakładu Osiedli Robotniczych, 
zaś 17 miliardów złotych przeznacza się na budowę i częściowo odbudowę 
budynków państwowych i użyteczności publicznej. 


Ministerstwo Komunikacji, poza podległymi mu przedsiębiorstwami. jak 
Polskie Koleje Państwowe, Panstwowa Komunikacja Samochodowa, Polskie 
Linie Lołuicze „Lot” itp, których wydatki inwestycyjne wyniosą sumę 31,8 
miliardów złotych, ponad 13 miliardów złotych przeznacza na budowę dróg 
kołowych i wodnych. W roku 1949 przebudujemy 324 km. dróg bitych na 
nawierzchiię ulepszoną, podejmiemy budowę 140 km. nowych dróg bitych 
ze szczególnym uwzglednieniem województw białostockiego i lubelskiego, 
odbudujemy około 9.000 m mostów drogowych z najważniejszymi przez Wi- 
słę w Puławach i Krakowie, w Szczecinie przez Odrę i w Poznaniu przez 
Wartę. W zakresie dróg wodnych przeprowadzone zostaną roboty regula- 
cyjne przede wszystkim na Wiśle, Dunajcu, Sanie i Warcie, dokończona zo- 
stanie budowa kanału Warta — Gopło, wreszcie odbudowane zostaną naj- 
ważniejsze nasze porty rzeczne na Wiśle w Puławach, Płocku i Włocławku, 


Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych zainwestuje prawie 15 miliar- 
dów złotych w majatki, pozostające pod zarządem Pańsiwowego Zarządu 
Nieruchomości Ziemskich. Dodatkowo, ponad 5 miliardów złotych zainwe- 
stowane zostaną w obiekty rolne pozostające w dyspozycji innych resor- 
tów. uczelni wyższych, instytucji społecznych, instytutów i stacji. 

Ministerstwo Oświaty, którego budżet administracyjny na rok 1949 po- 
dwojono w porównaniu z rokiem 1948, obok inwestycji w budownictwo 
szkolne preliminowanych w ramach Ministerstwa Odhudowy na sumę po- 
nad 5 miliardów złotych, zainwestuje sumę 3,5 miliarda złotych w ramach 
swego budżetu. Wydatki te obejmą, wyliczając najważniejsze, pomoc w WY- 
posażeniu 500 nowych przedszkoli, 800 nowych szkół podstawowych, 200 
szkół zawodowych. 150 zakładów kształcenia nauczycieli. nadto pełne wy- 
posażenie 20 domów dziecka, 48 ogródków jordanowskich, 120 świetlic oraz 
zakup 1.300.000 tomów dzieł nowowydanych dla bibliotek. 

Suma 6,5 miliarda złotych preliminowana w budżecie Ministerstwa 
Żeglugi wraz z przeszło 4 miliardami złotych preliminowanymi w przede ę- 
biorstwach podległych Ministerstwu Żeglugi obejmie inwestycje w odbudo- 
wę naszych portów morskich, pomnożenie tonażu naszej floty handlowej 
i rybackiej, wreszcie w rozwój rybołówstwa morskiego. 

Ministerstwo Zdrowia z gumy 1,5 miliardów złotych, obok takiej samej 
sumy w ramach budżetu Ministerstwa Odbudowy, przeznaczonej na budo- 
wę budynków szpiłali, ośrodków zdrowia i sanatoriów, co uzupełni wypo- 
sażenie w istniejących szpitalach, pomoże w wyposażeniu 100 nowych 
ośrodków zdrowia, 22 szkół pielęgniarskich itp. 

Te w zarysach podane cyfry budżetu inwestycyjnego ilustrują dosta- 
tecznie jasno fakt wielkiego wzmocnienia podstaw naszej gospodarki naro- 
dowej. Doświadczenia z lat minionych pozwalają mieć nam pewność, że 
plan ten zostanie w pełni wykonany. 

Plan ten, w porównaniu z jednoczesnym osiągnięciem realnej podwyż. 
ki płac mas pracujących i stale pogłębiającej się stabilizacji cen, jest i bę- 
dzie najchlubniejszą oceną osłągnięć rządu Polski Ludowej. Jest on nadto 
wymownym wyrazem wielkiego wysiłku narodowego, który zdolne jest wy- 
krzesać tylko państwo władztwa ludowego, oparte na ugruntowanym soju- 
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Chłopi wypełnili swój obowiązek 
wobec Państwu Ludowego 


Juk iniormuje biuro Głównego Pełno- 
mocnika do Spraw Podatku Gruntowego, 
do 20 grudnia 1948 r. rolnicy w całym kra: 
ju wpłacili na podatak' grutowy *oyółexi 
18.263 miliony zł i dostarczyli 497 tys. ton 
zboża. Wymiar tegoroczny podatku, wyno- 
szący 17,647 mil. zł 1 466,467 ton zboża. 
zrealizowany więc został w całości. Reszta 
wpłat wniesiona 'została na poczet zaległo- 
ści podatkowych za lata ubiegłe. Zaległo- 
ści te do końca grudnia zostały również 
prawie całkowicie uregulowane. 

Jeżeli chodzi o wpłaty na Społeczny 
Fundusz Oszczędnościowy Rolnictwa, tlo 
do 20 grudnia wyniosły one 10.553.897.000 
złotych. Do tego należy doliczyć 2.621 mi- 
liońów zł wpłat na Państwowy Fundusz 
Ziemi, które wnieśli w zeszłym roku płat- 
nicy SFOR-u. Ogólnie według szacunku 


Komunikaty 


WOJEWÓDZKIE ZJAZDY PSL 
odbedą się: 

w dniu 16 stycznia w Poznaniu, 

w dniu 23 stycznia 1949 r. w Krakowie, 
Warszawie i Lublinie z udziałem 
przedstawicieli NEW i Sekretariatu 
Naczelnego. 


POWIATOWE ZJAZDY PSL 
odbedą się: 

w dniu [6.1.49 r. — w Kartuzach woi 
Gdańskie, Skierniewicach, woj łódz- 
kie i Olsztynie, 

w dniu 18.1.49 r. w Płońsku woj. warszaw- 


skie, 

w dniu 23.1.49 r. — w Brzezinach, woj. 
łódzkie, Tarnowskich Górach woj. 
śląsko - dąqbrowskie 1 Kamieniu woj. 
szczecińskie, 

w dniu 25.1.49 r. w Jarosławiu woj. rze- 
szowskie, 


Biura Głównego Pełnomocnika Podatku 
Gruntowego do 20 grudnia wkłady na 
SFOR srelizowane zóstały w ok. 96t W4 
wpłatach przodują wojewódżtwa: j Biomóż! 
skie, szczecińskie, lubelskie, 'krakowskie 
i wrocławskie.. "j 

W związku z osiągnięciem dobrych wy“ 
ników w. zbiórce podatku gruniowego 
i wkładów oszczędnościowych należy pod- 
kreślić, że ważnym czynnikiem, który 
przyczynił się „do przyśpieszenia wpłat, 
było w ostatnim okresie współzawodnie- 
two w ramach Czynu Przedkonkresowego. 
Pierwsze miejsce w tym współzawodnie- 
twie zajeło województwo lubelskie, w któ- 
rym chłopi wpłacili wszystkie raty na 
SFOR do 20 listopada ub. roku. Dalsze 
miejsca zajęły województwa: poznańskie, 


wrocławskie i łódzkie. F i 


organizacyjne ` 


w dniu 26.1.49 r. 
szowskie, 

w dniu 30.1.49 r. w Lidzbarku Warmińskim 
woj. olsztyńskie. 


POWIATOWE KONFERENCJE PSL 


odbędą się: 

w dniu 13.1.49 r. w Opocznie woj. łódzkie 
i Sokołowie woj. warszawskie, 

w dniu 14.1.49 r. w Garwolinie woj. war- 
szawskie, 

w dniu 16.1.49 r. w Łasku i Pułtusku woj 
warszawskie 1 Szczurowej (pow. Brze- 
sko) woj. krakowskie, 


w Tarnobrzegu woj. rze- 


w dniu 17.1.49 r. w Ostrowiu Maz. woj. 
warszawskie, 

w dniu 20.1.49 r. w Radzyminie woj. war- 
szawskie, ; 


w dniu 23.1.49 r. w Radomsku, 

w dniu 30.1.49 r. w Sziumie, Elblągu, Kwi- 
dzyriu woj. gdańskie i Wieluniu wol. 
- łódzkie. 


Odpowiedzi prawne 


BEKAS TADEUSZ, JASKÓŁKI POW. 
OSTRÓW. 


Jeśli podarowaliście gospodarstwo pa- 
sierbowi zapisując sobie wymiar w natu- 
rze, to pąsierb winien dostarczać wymiar 
w całości, ściśle według umowy. Braku- 
łących, względnie zaległych części moż- 
na dochodzić na drodze sądowej. Jeśli ob- 
darowany pasierb znieważa słownie, a 
nawet bije darczyńcę, to darczyńca, 
zgodnie z art. 336 Kod. Zobowłązań „tno- 
że odwołać darowiznę, nawet już wyko- 
naną, jeśli obdarowany dopuścił się 
względem niego rażącej niewdzięczności, 
zwłaszcza przez popełnienie czynu, sta- 
nowiącego przestępstwo albo ciężkie na- 
ruszenie obowiązków rodzinnych”. (js) 


WOŻNIAK JAN, STAWOWICE, POW. 
OPOCZNO. 


Trudno jest odpowiedzieć czy słusznie 
wójt ściągnął od Was na zaległości naj- 
pierw 400 zł, a następnie 105 kg żyta, 
gdyż nie podajecie o jakie zaległośći i za 
jaki czas chodzi. Jeśli chodzi o pretensje 
z tytułu dostarczenia podwody na cały 
dzień i noc, to radzimy zwrócić się raz je- 
szcze, najlepiej pisemnie, do starosty, 
któremu sprawę przedstawiliście już ust- 
nie jak to z listu wynika. W sprawie: za- 
-żaleń na milicjantów należy zwrócić się 
do Powiatowej Komendy Milicji Obywa- 
telskiej w Opocznie, najlepiej na piśmie, 
to napewno dostaniecie odpowiedź. 


JÓŻWIAK STEFAN, CHOJNO - NO- 
WE, POW. CHEŁM LUBELSKI. 


Z prośbą o zmniejszenie rat należy 
zwrócić się do Wydziału Rolnictwa i Re- 
form Rolnych przy Urzędzie Wojewódz- 
kim w Lublinie. W uzasadnieniu prośby 
należy podać wszystkie okoliczności o ja- 
kich wspomniał Pan w swym liście, 
a więc o ochotniczej służbie w Wojsku 
Polskim, że nie ma zabudowań, 6 niedrc- 
dzaju jaki panował w okolicy itp. Byłoby 
wskazane, ky te okoliczności zostały na 
wniosku poświadczone przez sołtysa a na- 
stępnie wójta. 


CZ. W. R. DZIAŁYŃ, POMORZE. 


Testament własnoręczny może Pan spo- 
rządzić w każdym czasie. Z listu wynika 
jednak, że chodzi Panu o podział gospo- 
darstwa między dzieci jeszcze za życia, 
co jest też do przeprowadzenia, tym wię- 
cej, że chce Pan wszystkie dzieci uwzględ- 
mić w podziale. Podział taki za życia mo- 
że Pan przeprowadzić w drodze daro- 
wizny dla dzieci w formie aktu notarial- 
mego, zastrzegając równocześnie na ca- 


łym gospodarstwie dożywocie dla siekie 
i drugiej żony, po połowie. Notariusz 
prześle ten akt notarialny do Wydziału 
Hipotecznego Sadu Grodzkiego celem do- 
konania odpowiednich wpisów. Trzeba 
jednak zwrócić Panu uwagę, że nie jest 
Pan już obecnie wyłącznym właścicielem 
gospodarstwa, bo jeśli, jak Pan pisze, 
pierwsza żona była współwłaścicielką go- 
spodarstwa, to po jej Śmierci wiedług 
ustawy dzieci dziedziczą 3/4 gospodar- 
stwa, a Pan 1/4, Jeśli chodzi o podatek od 
darowizn, to pisaliśmy o tym w nr 2 
„Chłopi i Państwo“, podając tabelkę i spo- 
sób obliczania podatku od darowizn 
i spadków oraz ewent. zwolnienia czy ul- 
gi. O możliwościach wycofania w pew- 
nych uzasadnionych wypadkach części 
wkładu Funduszu Oszczędnościowego na- 
piszemy w jednym z najbliższych nume- 
rów naszego pisma. 


N. BAKIERA, BORYSÓW, POWIAT 
PUŁAWY. 


Pyta się Pan czy można przysposobić 
dziecko trzyletnie, którego matka wkrót- 
ce po urodzeniu zmarła, a ojciec wyjechał 
i ożenił się po raz drugi nie troszcząc się 
zupełnie o swe dziecko, które od samego 
urodzenia jest na Pana utrzymaniu. 

Prawo rodzinne w art. 76 mówi, że przy 
sposobić może osoba, która ukończyła 35 
lat i jest o 15 lat starsza od przysposobio- 
nego. W wypadku jednak jeśli osoba, któ- 
ra chce przysposobić, co najmniej trzy la- 
ta utrzymywała i wychowywała dziecko 
wystarczy, że ukończyła ona 25 lat. Jeśli 
osoba, która chce przysposobić trwa w 
małżeńswie, winna ona uzyskać zgodę 
swego współmałżonka względnie mogą 
małżonkowie przysposobić wspólnie. 


Akt przysposobienia można sporządzić 
u notariusza i wówczas zatwierdzić go 
musi właściwy Sąd Grodzki albo bezpo- 
średnio przed Sądem Grodzkim, jako wła- 
dzą opiekuńczą. W imieniu dziecka przy 
akcie występuje jego opiekun (przedsta- 
wiciel ustawowy), którym jest ojciec. W 
danym więc wypadku, jeśli przewiduje 
Pan, że ojciec za złośliwości nie będzie 
chciał się zgodzić, należałoby najpierw 
wystąpić do Sądu Grodzkiego w Puła- 
wach jako władzy opiekuńczej po myśli 
art. 42 prawa rodzinnego o odebraniu ojcu 
władzy rodzicielskiej z powodu zupełne- 
go zaniedbania dziecka (uzasadnić to) 
i wstąpienia w ponowny związek małżeń- 
ski. Wówczas Sąd ustanowi innego opie- 
kuna, który w imieniu dziecka zgodzi się 
na przysposobienie. Z chwilą przysposo- 
bienia prawa i obowiązki rodzicielskie 
przechodzą na przysposabiającego. 
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Z prac naszego Stronniciwu 


Z pow. Limanowa 

Powiat limanowski ma bogatą i piękną 
tradycję w ruchu ludowym. Tamtejsi góra- 
le wykazywali zawsze wielką ruchliwość 
organizacyjną i duży radykalizm społeczny, 
a w walce z reżymem sanacyjnym zaznaczy- 
Ji niejednokrotnie nieugiętą postawę. Tak 
było np. w czasie strajku chłopskiego w 
zoku 1937, kiedy wiele wsi w powiecie li- 
manowskim uległo brutalnej pacyfikacji 
a na terenie gromady Kasinka Mała polała 
się obficie krew chłopska. Tym tradycjom 
chłopi w powiecie limanowskim pozostali 
wierni i dziś coraz liczniej garną się do sze- 
regów odrodzonego PSL, 

Walny Zjazd powiatowy PSL, który od- 
był się 2 bm. w Mszanie Dolnej w sali „Or- 
kanówki” zgromadził ponad dwustu dele- 
gatów i członków stronnictwa z terenu po- 
wiatu. Ponadto przybyli na Zjazd przed. 
stawiciele Władz Naczelnych stronnictwa 
poseł Stachnik, przedstawiciele Zarządu 
Wojewódzkiego PSL w Krakowie kol, kol. 
prezes Olszyński, kierownik organizacyj- 
ny Bemben i red. Kowal oraz przedstawi- 
ciele Zarządu Powiatowego bratniego SL. 

Obrady *Zjazdu zagaił prezes tymczaso- 
wego Zarządu powiatowego kol. Troja- 
nowski witając zebranych delegatów i goś- 
ci, 


Następnie w serdecznych słowach powi- 
tał Zjazd przedstawiciel S. L. wicestarosta 
mgr Hordyński, wyrażając przekonanie, że 
Zjazd przyczyni się do pogłębienia współ- 
pracy obu stronnictw na terenie powiatu. 

Po powołaniu prezydium honorowego 
Zjazdu w którym zasiedli m. in. pose 
Stachnik, prezes Olszyński i wicestarosta 
mgr Hordyński, prezes Trojanowski zło- 


żył sprawozdanie z działalności tymczaso- 
wego Zarządu Powiatowego" 
Następnie przedstawiciel NKW PSL 


poseł Stachnik wygłosił referat polityczny, 
w którym zobrazował wielkie osiągnięcia 
obozu demokracji w dziele odbudowy pań- 
stwa, omówił doniosłość zjednoczenia ru- 
chu robotniczego dla wzmocnienia sił de- 
mokracji w Połsce i ia pi znaczenie 
sojuszu chłopsko - robotniczego w walce 
o zrealizowanie ustroju pełnej sprawiedli- 
wości społecznej. 

W związku ze sprawozdaniami i refera- 
tem wywiązała się dyskusja, która wyka- 
zała, że chłopi ludowcy w powiecie lima- 
nowskim całkowicie solidaryzują się z po- 
łitykę Władz Naczelnych stronnictwa. 

W/ toku dalszych obrad jednomyślnie 
udzielono absolutorium ustępującemu tym- 
czasowemu Zarządowi Powiatowemu oraz 
wybrano statutowy Zarząd Powiatowy w 
natępującym składzie: Trojanowski Ed- 


ward (prezes), Jamróz Wojciech i dr Ma- 
mak Adam (wiceprezesi), mgr Szewczyk 
Jan (sekretarz), Szewczyk Leon (skarb- 
nik) oraz Nawara Jan, Puchała Józef, Ku. 
śnierz Franciszek, Pajor Jakub, i Potonicc 
Józef. 

Na zakończenie Zjazdu jednomyślnie 
uchwalono rezolucję, w której zebrani wy- 
razili całkowite poparcie dla linii politycz- 
nej odrodzonego P. S. L, 


Z pow. Olkusz 

Dnia 1 stycznia br. odbyło się w Kosze 
kwi zebranie organizacyjne P. 5. L. w któ- 
rym wzięło udział około 150-ciu członków 
i sympatyków PSL z terenu gminy Ciano- 
wice, Na zebranie to przybyli również z 
Krakowa przedstawiciel Zarządu Woje- 
wódzkiego PSL kol. kol. Bemben, Kowal 
i Trystułówna oraz prezes Zarządu powia- 
towego kol. Pasternak. 

Zebranie zagaił prezes Zarządu Gminne- 
go PSL kol. Łudzik, a następnie red. Ko. 
wal wygłosił referat polityczny, w którym 
wyjaśnił linię polityczną odrodzonego PSL. 
Sprawy organizacyjne omówili koledzy 
Bemben i Pasternak, zaś kol. Trystułówna 
omówi!la sprawę udziału kobiet w pracach 
stronnictwa, 

W związku z referatami wywiązała się 
ożywiona dyskusja w której uczestnicy 
wypowiedzieli się za ożywieniem działal- 
ności PSL na terenie gminy Cianowice, We 
wszystkich gromadach tej gminy postano- 
wiono w najbliższym czasie zorganizować 
koła PSL. JK 


Z pow. Garwolin 

Dnia 6.1.49 r. odbył się Zjazd Gminny 
PSL gminy Sobłenie-Jeziory. Na Zjazd 
przybyło 60 członków z Kół gromadz- 
kich. Bieżące zagadnienia polityczne i or- 
ganizacyjne omówili kol. Warowny Br. 
i Makowski Tad. W dyskusji zabierali 
głos delegaci Kół, omawiając poruszane 
w referatach zagadnienia: sprawę spół- 
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dzielczości produkcyjnej, walki klasowej, 
Samopomocy Chłopskiej i Inne. | 

Dyskusja stała na wysokim poziomie» 
co dawało Śwładectwo. że długoletnia 
działalność w Wiciach a następnie w B. 
Ch. wydała owoce w postaci radykalnej 
postawy i wyrobienia społecznego. 

Na zebraniu poruszano także sprawę 
młyna w Warszawicach, który przez ma- 
chinacje spekulantów przeszedł w ręce 
prywatnych macherów, będąc przed tym 
własnością spółki chłopskiej (60 współ- 
właścicieli); zebrani wyrazili zdanię, iż 
młyn ten winien zostać uspołecznionę. 

Omawiając sprawę spółdzielczości 
produkcyjnej, zebrani przypomnieli sta- 
ranią Wiciarzy z gminy Sobienie, którzy 
pragnęli już przed wojną założyć w gkil- 
kunastu spółdzielnię, stwierdzając, że 
właściwy przykład przekona chłopa o 
wyższości tej gospodarki. 


Z pow. Grójec 


Dnia 30.XH.48 r. odbyło się zebranie 
Zarządów powiatowych P. S. L. i S. Le 
na którym przęwodniczył ob. Bartoszuk 
Aleksander, starosta pow. Referaty na 
temat Kongresu Zjednoczeniowego PPR 
i PPS wygłosili: sekretarz Zarz. Woj. 
PSL Makowski Tadeusz, oraz kierownik 
org. Zarz. Woj. SŁ Dębski J. 

Po referatach i dyskusji postanowiono 
zacieśnić współpracę Stronnictw Ludo- 
wychsz P. Z. P. R. 


Zebranie zakończono tradycyjnym 0- 


platkiem, 


Z pow. Mińsk Maz. 

Dnia 5.1.49 r. odbyła się Konferencja 
powiatowa w Mińsku Mazowieckim. Na 
Konferencję przybyło 20 osób. Bieżące 
zagadnienia polityczne i organizacyjne 
ztelerował ob. Niedek Wacław, czł. Za- 
rządu Woj. Na konferencji postanowiono 
auktywnić prace stronnictwa na terenie 
powiatu 


Osiągnięcia i zamierzenia G.R.S. 


Streszczenie wypowiedzi prezesu Fszczólkowskiego 


W związku z zakończeniem całorocz- 
nej pracy przez Centralę Rolniczą Spół- 
dzielni „Samopomoc. Chłopska“, prezes 
Centrali poseł Edmund Pszczółkowski o- 
mówił tegoroczne osiągnięcia Spółdziel- 
czości wiejskiej i zamierzenia na najbliż- 
szą przyszłość. 


„Już w tej chwili — po 8 miesiącach 
działalności—powiedział prezes Pszczół- 
kowski — C.R.S. ma poważne osiągnię- 
cia“. 


„Wzrost masy towarowej, rozszerzenie 
asortymentu towarów przemysłowych 
i wzrost udziąłu spółdzielni gminnych w 
rozprowadzaniu tych towarów, spowo- 
dowały znaczne zbliżenie towarów do 
wsi — do szerokich mas chłopskich. CRS 
w, drugim półroczu 1948 r. rozprowadziła 
między spółdzielnie przeszło dwa razy 
więcej towarów niż w pierwszym półro- 
czu tego roku w czym znajdowało się 
wiele nówych towarów, nie sprzedawa- 
nych poprzednio przez spółdzielnie. 
Wzrosła też ilość spółdzielni, biorących 
udział w rozprowadzaniu artykułów 
przemysłowych. I tak np. na wiosnę roz- 
sprzedażą nawozów sztucznych zajmo- 
walo się 1.000 spółdzielni, w okresie je- 
siennym już 1-440, a zamówienia na na- 
wozy na rok 1949 złożyło ok. 1.800 spół- 
dzielni. Materiały budowlane rozprowa- 
dzało w roku 1947 — 750, a w końcu 1948 
roku — 1.700 spółdzielni. W rozprowa- 
dzaniu węgla w 1947 r. gminne spółdziel- 
nie prawie zupełnie nie uczestniczyły, a 
obecnie w akcji tej bierze udział 1.440 
spółdzielni. Jeszcze  lepicj przedstawia 
się udział spółdzielni w sprzedaży Obu- 
wia, Którą zaimuje się obecnie 3.200 
spółdzielni gminnych, choć artykuł ten 
wprowadzono do sklepów spółdzielczych 
w tym roku po raz pierwszy: 


Prawdziwego przełomu dokonały spół- 
dzielnie na odcinku skupu zboża, który 
zwiększył się z 250 tys. ton w drugim 
półroczu 1947 r. do 900 tys. ton w drugim 
półroczu 1948 r. W skupie tym uczestni- 
czy 1-700 spółdzielni. Zwiększono rów- 
nież — prawie dwukrotnie — skup ziem- 
niaków, w które zaopatrywano wszyst- 
kie większe miasta w Polsce. 

Poza tym osiągnięto duże wyniki w 
rozprowadzaniu pasz i zbóż siewnych» 
którymi obrót zwiększono pięciokrotnie. 

Wzrost działalności handlowej spól- 
dzielni obrazują najlepiej obroty, które w 
drugim półroczu 1948 r. wzrosły o 100 — 


150%, a w niektórych spółdzielniach na- 
wet kilkakrotnie". 

W dalszęj części sprawozdania põse? 
Pszczólkowski emówił zadanfa jakie sto- 
ja 1 jakie zamierza realizować spółdziel- 
czość wiejska w najbliższej przyszlości. 

„Ponieważ wykonanie zadań, nałażo- 
nych na spółdzielczość wiejską, zależy 
od pracy i rozwoju podstawowego jej 0- 
gniwa — gminnej spółdzielni, jej rozwój 
pozostaje głównym drogowskazem na- 
szej pracy. Dlatego też będziemy starali 
slę oddzielić od Pow. Zw. Sp. Gm. sprze- 
daż detaliczną, a związki przekształcić 
wyłącznie w ośrodki zaopatrzenia i opie- 
ki organizacyjnej dla spółdzielni gmin- 
nych w powiecie, które przejmą wszelki 
handel detaliczny. Zlikwidowane zostanie 
zaopatrywanie spółdzielni ze składów 
wojewódzkich CRS; zaopatrzenie to od- 
bywać się będzie w powiatach. 

Przy Pow. Zw. Gm. Sp. zorganizowa- 
na zostanie stała opieka  Instruktorska 
nad pracą komitetów członkowskich oraz 
nad sprawozdawczością spółdzielni. 

Ponadto — oprócz dużych zadań w za- 
kresie szkolenia kadr pracowników i u- 
doskonalania pracy aparatu finansowego 
— wyłaniają się nowe zadania w związku 
z potrzebą ustalenia form współpracy 
naszych placówek z placówkami spół- 
dzielczości mleczarsko-jajczarskiej, wa- 
rzywniczo-ogrodniczej i zbytu żywca 0- 
raz ich centralami, a na koniec w związku 
z zapowiedzianym przez wicemarszałka 
Sejmu, Romana Zambrowskiego, na Kon- 
gresie PZPR, połączeniem w jeden zwią- 
zek Centrali Rolniczej i zrzeszonych w 
niej spółdzielni ze Związkiem Samopo- 
mocy Chłopskiei wraz ze zrzeszeniami 
branżowymi. 

Realizacja tych zadań odbywać się bę- 
dzie w warunkach ostrej walki klasowej 
na wsi. Wybory do władz gminnych spół- 
dzielni, które rozpoczną się w styczniu, 
winny usunąć pozostałych jeszcze w tych 
władzach bogaczy wiejskich í spekula- 
tów. wprowadzając na ich miejsce chło- 
pów bezrołnych, małorolnych ì średnich. 

Dużą uwagę zwrócimy.też na komitety 
członkowskie. Tysiące tych komitetów 
uaktywnią masy członkowskie, zwiążą 
je ze spółdzielniami, czuwać będą nad 
prawidłowym rozdziałem wzrastającej 
masy towarowej, nad pracą ośrodków 
maszynowych zakładów  przemysło- 
wych i punktów skupu. Staną się one 
wyrazem woli szerokich mas chłopskich 
w decydowanłu o sprawach spółdzielni". 
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(Na tle książki Wiliamea Francis pt. »Irzy problemy Wielkiej Brytaniia) 


„W Ansfit dokonuje się rewolucja bez- 
krwawą w kierunku demokracji socjali- 

cznef”. 

Takimi mniej więcej słowami określa 
Wiliams Francis przemiany społeczno- 
polityczne ostatnich lat powojennych 
swego kraju, w swojej najnowszej, głoś- 

już w Anglii, książce pod tytułem: 
„Trzy problemy Wielkiej Brytanii". 


Wprawdzie twierdzi autor, że jest to 
jego własny punkt widzenia, ale nawet 
recenzja angielska o tej książce stwier- 
dza, że poglądy w niej wyłożone są bar- 
dzo bliskie poglądom sfer rządzących 
i są wykładnikiem istniejących w Anglij 
tendencji. 


Książka porusza trzy problemy nurtu- 
Bo polityków angielskich, a mianowi- 

e: a) stosunki polityki zagranicznej, b) 
stosunki polityki wewnętrznej z uwzględ 
nieniem powiązań z dominiami i kolonia- 
mi, z calym splotem zagadnień, warun- 
kulących ratowanie całości í trwałości 
Wielkiego Imperium oraz c) co najważ- 
niejsze, I co nas przede wszystkim inte- 
resuje, to stosunki społeczno - politycz- 
ne, charakteryzujące obecny ustrój 
Wielkiej Brytanii 


Autor przytaczając szereg argumen- 
łów, wysitwa wniosek, że po druglej 
wojnie światowej dokonuje się w Wiel- 
kiej Brytanii, cicha, ale o ogromnym za- 
kresie i znaczeniu „rewolucja“ bezkrwa- 
wa w klerunku demokracji socjalistycz- 
nej. 

Możną to stwierdzić | na podstawie 
innych faktów, że w Angifi nastąpiła o- 
gromna zmiana w poglądach I stosun- 
"kach społeczno - politycznych. Dał temu 
wyraz naród angielski już w wyborach 
w 1945 roku, kiedy to otoczony aureolą 
zwycięzcy nad Niemcami, stary reakcjo- 
mista Churchil przegrał niespodziewanie 
| srommotnie na rzecz przecież postspo- 
wych sił (choćby tylko z nazwy znanych 
narodowi), labourzystowskich. 

Ale co mówi sam Wiliams. Otóż 
stwierdza on ni mniej ni więcej tylko fakt, 
ke skompromitowany ginie ustrój ka- 
pitalistyczny, oparty na wybujałościach 
prywatnej własności, prywatnej inicja- 
tywy, dążącej jedynie do osiągnięcia 
aajfwyższych zysków Indywidualnych, 
mię liczącej się z interesem społecznym 
ł wytwarzającej chaos gospodarczy po- 
przez anarchię wolnej konkurencfi. 


Stwierdza dalej że stan ten, jeśli An- 
għa miala być uratowana, musiał ulec 
gmianie w kierunku wejścia na drogę 
planowej gospodarki państwowej, w sen- 
gie socjalistycznym. 

Jest te stwierdzenie 
byjne. 


istotnie rewolu- 


POPIOŁEK EDWARD 
oficer B. Ch. 


Wilłams twierdzi dalej, że to nie jest 
łuż w Anglii tylko teoretycznym poglą- 
dem ale realnym, wprowadzonym w ży- 
cie programem społeczno - politycznym. 
Powołuje się on przy tym na takie fak- 
ty jak: uprzemysłowienia szeregu gale- 
zi wielkiego przemysłu, jak kopalnie 
węśla, huty itp. Jako dalsze przykłady 
rewolucji socjalistycznej w Anglii przy- 
tacza zwolnienie od opłat szkolnych 
dzieci I młod. ży szkół powszechnych 
í średnich, bezpiatne leczenie, (w te- 
orii) zmniejszenie liczby ludzi o wyso- 
kich zarobkach, a zwiększenie liczby 
średnich, 

Oczywistym łest, że te przemiany do- 
konywane w Anglii w praktyce są, (w 
najlepszym razie), raledwie wstępem do 
socjalizacji życia społeczno - polityczne- 
go, a najpewniej próbą jej unicestwien!a 
poprzez pewne ustępstwa na rzecz nara- 
stających sił proletariatu angielskiego. 
Że tak należy tendencie Wiliamsa rozu- 
mieć ‚a z nim obecnych rządców Anglii 
wynika z dalszych jego wywodów. 

Chce on udowodnić, że angielska de- 
mokracja socjalistyczna jest czymś 
specjalnym. Twierdzi on, że ten socja- 
lizm nic nie ma wspólnego z socjalizmem 
marksistowskim, że nie dąży on do cal- 
kowitego upaństwowienia _ welklego 
przemysłu ił do uspołecznienia innych 
dziedzin gospodarki, ale chce on być 
syntezą, (połączeniem), prywatnej włas- 
ności wielkiego kapitału | planowej go- 
spodarki państwowej, a mimo to jest 
socjalizmem. 

Planowanie państwowe wyobraża on 
sobie przy udziale prywatnych przemy- 
słowców, wielkich kupców itd. bo, po- 
wiada, Anglla dalej uznaje ich wartość. 
W ogóle w Angli nie potępia się wszy- 
stkiego co było dotąd, ale zachowuje się 
co dobro, w przeciwieństwie do państw 
czy ustrojów marksistowskich, bo w An- 
gli, jak mówi Wiliams, nie ma tendencjł 
do wzajemnego „wyrzynania'* się i wszy 
stko odbywa się dobrowolnie. Dalej 
twierdzi, że gdyby postępowemu Angli- 
kowl, zwolennikowi socjalistycznej de- 
mokracji dano do wyboru socjalizm czy 
demokrację, to ponad 80-cu na stu wy- 
brałoby demokrację. 

Już z powyższych wynurzeń widać, jak 
daleki jest autor „Trzech problemów“ od 
prawdziwego socjalizmu. 

Zarzucanie  marksistom  negowanła 
wszelkiej przeszłości jest fałszowaniem 
historii socjalizmu, co choćby tylko na 
podstawie historii Związku Radzieckiego 
i państw demokracji ludowej jest wyraź- 
ne 1 jasne. Wystarczy także przytoczyć 
słowa Lenina- 


„Marksizm móśł zdobyć swe histo- 
ryczne znaczenie, jako ideologia proleta- 


O jednej z bitew B. Ch. 


w Garwolińskim 


PMewtąrując ĉo artykułu e żołnierzu B. 
Ch. — Janie Nagadowskim  zamieszczo- 
aym w Nr 49 „Chłopi i Państwo” z 48 r. 
próbuję przypomnieć okoliczności żołnier- 
skiej śmierci tego człowieka, który przebo- 
jem szedł przez życie miłując Polskę i wieś. 

Wiosną 1944 roku, gdy stracił grunt pod 
aogami jako kolporter prasy podziemnej 
„Rocha”, gdy poczuł się „spalonym”, wstą- 
pił do KÓW partyzanckiego B, Ch. Bo- 
ruty-Golańskiego. Porwała go chęć zbroj- 
nej walki z najeźdźcą, walki otwartej, Nie- 
długo trzeba było czekać na okazję. Spo- 
sobność nadarzała się często, Ukoronowa- 
miem jej była bitwa czterogodzinna w Ko. 
‘fonii Augustówka koło Osiecka, gdzie 
L. O. S. Boruty ulokował się na kwaterach, 
stąd wychodziły patrole i większe grupy 

atakowania grasujących żandarmów. 
W tym czasie pod dowództwem Boruty 
skupilo się około sześćdziesięciu żołnierzy 
Batalionów Chłopskich, 

Kapitan Boruta-Golański zorganizował 
oddział dzieląc go na trzy plutony i druży- 
aę szturmową. Pierwszy pluton powierzył 
Lizdejce — St. Więckowskiemu, drugi zaś 
sbjął Góra a trzeci Ideja. Druzyna sztur- 
mnwa pozostała pod komendą Sobora — 


St, Filipka. Nadto do L.O$.-u dołączyta stę 
warszawska grupa eloesowców skierowa- 
nych przez Komendę Okręgu do Party- 
zanckiej Szkoły Podchorążych B, Ch., któ- 
ra w tym czasie przechodziła wyszkolenie 
bojowe w terenie, w lasach życzyńskich. 


Całość skupiona w ręku Boruty wyka- 
zywała wielką sprężystość, ruchliwość, wy- 
bitną wartość moralną i gotowość do wal- 
ki. Walka zbrojna była zadaniem oddzia- 
łów leśnych tropionych przez Niemców. 
Każda kwatera była silnie ubezpieczona. 
Strzegły też Augustówki zaciągnięte poste- 
runki. Przytem zwracano uwagę głównie 
na teren dający łatwe podejście nieprzyja- 
cielowa, 


Jak wspomniałem stąd wychodziły pa 
trole, które stoczyły szereg potyczek z łan- 
darraami, Jeden z patroli ubił na drodze 
pod Osieck em dwóch żandarmów, kon- 
wojujących spirytus i artykuły żywnościo. 
we, które stały się własnością oddziału. 
Oprócz tego przeprowadzono szereg akcji 
skierowanych na tartaki jak Białawo itp. 
Poza tym „dębową konstytucją” wymie- 
rzali żołnierze sprawiedliwość tym, którzy 
wvzbvli się skrupułów solidarności, Naj- 


riatu dzięki termu, iż mie odrzucił donio- 
słych zdobyczy epoki burżuazyjnej, lecz 
przeciwnie, podjął i rozwinął wszystko, 
co zyskało wartość w tysiącletnim roz- 
woju iudzkości i jej kultury”. 

Połączenie, synteza gospodarki kapl- 
talistycznej 1 państwowej gospodarki 
planowej jest próbą łączenia ognia z wo- 
dą i to idealistyczna „pobożne życze- 
nie“ musi w konsekwencji doprowadzić 
do wzmocnienia kapitalizmu, Na syntezę 
nie ma miejsca. Może istnieć tylko okres 
przejściowy, jak widzimy to w państwach 
demokracji ludowej, ale dzięki przejęciu 
pełni władzy przez masy ludowe rozwój 
idzie w kierunku likwidacji kapitalizmu 
ku socializmowi. Nie jest to możliwe do- 
póki władzę dzierży kapitalizm. 


Planowa gospodarka państwowu przy 
zachowaniu kapitalizmu jest niemożliwa. 
Wykazał to Stalin w rozmowie z Q. D- 
Wellsem w 1934 r., którą tu przytoczę: 


„Co to jest gospodarka planowa, Jakie 
są lel niektóre cechy? Planowa gospo- 
darka stara się znieść bezrobocie. Przy« 
puśćmy, Że uda się, zachowując ustrój 
kapitalistyczny doprowadzić bezrobocie 
do pewnego minimum. Ale przecież żaden 
kapitalista nigdy i za nic nie zgodzi się 
na zupełną likwidację bezrobocia, na Hk- 
widację rezerwowej armii bezrobotnych, 
której zadaniem jest wywieranie nacisku 
na rynek pracy i zabezpieczenie tanio 
opłacanych rąk roboczych. Oto już ma 
Pan pierwszą lukę w „gospodarce plano- 
wej“ kapitalistycznego społeczeństwa. 
Gospodarka planowa wymaga wzmoże- 
nia produkcji tych gałęzi przemysłu, 
których wytwory są szczególnie po- 
trzebne masom ludowym- A Panu wla- 
dome jest, że powiększanie produkcji w 
warunkach kapitalizmu następuje z zti- 
pełnie Innych pobudek, że kapitał podąża 
do tych gałęzi gospodarki, w których po- 
ziom zysku jest wyższy: Nigdy Pan nie 
zmusi kapitalisty do czynienia sobie 
krzywdy i pogodzenia się z mniejszym 
zyskiem w imię zaspakajania potrzeb na- 
rodu. Nie potraficie stworzyć gospodari 
planowej nie wyzwoliwszy się uprzedni 
od kapitalistów i nie obaliwszy zasady 
prywatnej własności środków wytwa- 
rzania*. 

Wysuwanie zasady dobrowolności ja- 
ko coś specjalnie angielsko-socjalistycz- 
nego jest jedynie chwytem propagando- 
wym, Naprawdę istnieje fakt odpłatnego 
upaństwowienia niektórych gałęzi prze- 
mysłu, których już nie dało się prowadzić 
przez prywatnych kapitalistów, a na 
czym kapitaliści zrobili doskonałe intere- 
sy, zakładając za otrzymane odszkodo- 
wanie nowoczesne przedsiębiorstwa da- 
lące lepsze zyski od upaństwowionych: 


większe natężenie akcji nastąpiło dnia po- 
przedzającego bitwę w Augustówce, 

Tak ożywiona działalność musiała zwr- 
cić uwagę Niemców, tym bardziej, że dzia- 
ło się to w rejonie sinych placówek niemiec- 
kich, jakkolwiek nie wyłącza się, że żan- 
darmi posiadali informacje o siłach Boruty 
od któregoś z przychwyconych pospolitych 
złodziei, 

Bitwa w Augustówce nastąpiła dnia 
14.VI, w którym całe ugrupowanie zamie- 
rzalo wymaszerować pod Dęblin, Około 
godziny szesnastej żandarmi zwerbowani 
z posterunków Garwolin, Osiek, Karczew 
i innych zaatakowali żolnierzy Boruty szy- 
kujących się do wymarszu, Podeszli do 
wsi skrycie, lecz nie od strony lasu, jak 
zwykle to robili, ale polem wykorzystując 
załamanie terenowe i krzaki Otoczywszy 
z dwóch stron gromadę rozpoczęli gwał- 
towny ogień z ciężkich karabinów maszy- 
nowych i granatników. Wywiązała się 
gwałtowna, obustronna wałka. Boruta zdą- 
żył jeszcze poprzez zboża wycofać plutony 
ma skraj lasu znajdującego się przy wylocie 
wsi i otworzyć ogień z bromi maszynowej. 

Sytuacja została uratowana. W zabudo- 
wraniach ich przy wejściu do 
wsi druzyna aztusmowa kontynuowała 
walkę z obsługą C.K.M. żandarmów unie- 
smożliwiając im wejście do wsi, a jednocze, 
śnie w drugim punkcie zacięcie walczone, 
ə C.K.M. polski, który pozostał na wozje 
na środku drogi we wsi i nie można było 
go użyć na skutek silnego ognia niemiec- 
kiej broni maszynowej. Niemcy strzelali 


Szczytem wszystkiego fest argumem, 
że proces socjalizacji w Anglii opiera się 
na innych zasadach niż marksistowskie, 
bo nie ma w Anglii tendencji do wzajem= 
nego „wyrzynania się“. 

Za tym sformułowaniem Xryje się 
istotny sens wszystkich wywodów w ca- 
łej książce. Chodzi o to, aby wmówić w 
społeczeństwo, a w nim w klasę pracują- 
cą, że nie ma o co walczyć. Że wszystka 
jest w porządku, bo socializm w Anglii 
już jest, więc poco się „wyrzynać?*. Cho 
dzi o to, aby poprzez takie kłamstwa zła. 
godzić narastającą walkę klas, walkę ro- 
botników z wyzyskiwaczami kapital. 
stycznymi. Aby stęp'ć ostrze tej walki 
poprzez powolne odstępowanie z pozycjh 
zbyt Jaskrawego wyzysku. na pozycje 
bardziej zamaskowane, a mianowicie za 
parawan planowej gospodarki państwo- 
wej, kierowanej przy udziale prywatnych 
kapitalistów, czyli przy zabezpieczeniw 
ich interesów. 

Chodzi o to, aby pod płaszczykiem 
niby-socjalizmu zachować środ. 
ki dyspozycji gospodarczej i władzę pań- 
stwową w tych samych, zawsze kapital. 
styczno-wielkopańskich rękach, których 
usunięcie nie jest potrzebne, skoro socja- 
lizm został wprowadzony i nie ma ten- 
dencji do wzajemnego „wyrzynanią się". 

Ale to wszystko nie nowość. Już 
wcześniej różni burżuazyjni uczeni 3 
Keynesem na czele próbowali ratować 
kapitalizm, po raz jednak bodaj pierwszy 
Wiliams chce to zrobić pod pokrywką 
„rewolucji socjalistycznej". 


Ale i nie o to chodzi. Dla nas co innegu 
jest ważne. Ważne jest uznanie przez 
Wiliamsa faktu, że kapitalizm się prze- 
żył, że zbankrutował, że również dla An- 
glii nie ma wyjścia jak tylko szukanie 
wzorów w socjaliźmie i wprowadzenię 
gospodarki planowej. Próby ratowania 
przy tym kapitalizmu, mogą u nas, którzy 
tworzymy socjalizm u siebie i widzimy 
jego wspaniałe rezultaty, jedynie uśiniech 
politowania wywołać. 

Rewolucja w kierunku demokracji so~ 
cjalistycznej w Anglii rozpoczęła się 
1 trwa, choć hamowana przez obecny niby 
robotniczy rząd uzależniony od dolara 


i planu Marshalla czyli od amerykańskie- 


go i rodzimego jeszcze kapitalizmu. So- 
cjalzm zwycięży, dzięki walce angiel. 
skiej klasy robotniczej i wszystkich sil 
postępowych. 

I nie będzie to Jakiś inny, angielski 3o. 
cjalizm dla ratowania kapitalistów. Bęe 
dzie jeden, ten sam co wszędzie, bo nię 
ma innego: socjalizm marksistowski. Je- 
go angielskość będzie polegać na tym, że 
wprowadzony będzie rękami zez el 


klasy robotniczej. e 


wzdłuż wsi od wlotu na las z jednej stro. 
ny, a z drugiej znów zamknęli ogniem 
C.KM.-u wylot wsi. Tak więc obsluga 
C.K.M. Boruty i drużyna szturmowa chwi- 
lowo znalazły się w potrzasku. 

Boruta nie tracąc przytomności umysłu 
w tej ciężkiej chwili zmienia stanowiske 
swojej broni maszynowej i zupelnie zagra» 
dza wejście Niemcom do wsi. Broń jega 
przygwożdziła C.K.M.-y niemieckie, Tym- 
czasem wybuchł pożar we wsi, co wyko 
rzystała drużyna szturmowa i wycofała się 
do lasu, a z nią obsługa C.K.M. Walka 
przycichła. Pali się jedna stodoła, obok 
druga i dom mieszkalny, a z nimi pali się 
się bogaty tabor Boruty, amunicja tak cen- 
na i z tak wielkim trudem zdobywana, 

Brak amunicji spowodował przerwanie 
walki. Umilkła także dmuga strona. Nie- 
przyjaciel widocznie się przeliczył. Słychać 
było tylko wzajemne nawoływanie si 
szkopów. Znamienne: „Hans wo bist du?" 
Szkopi zbierali zabitych i rannych. 

W parę dni później ustalono straty żam. 

w, które wynosiły pięciu zabitych, 
siedmiu rannych. Straty ustalono na pod- 
stawie informacji apteki osieckiej, Nadte 
dandarmi stracili ciężki karabin maszyno- 
wy, jeden karabin ręczny : jeden P.L.M. 
które te stały się własnością oddziału, 

Straty własne w ludziach -— trzech pole 
głych żołnierzy B. Ch. a mianowicie: [am 
Nagadowski, Jan Chmielak, W:lanowsyw 
i w dużej mierze stracony tabor, Bitwa nie 
została definitywnie rozegrana. L.O.S. cze. 
kała dalsza praca w terenie. pe. 
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Przemysł solny w Polsce 


Występowanie soli w przyrodzie: 

Sól kuchenna jest minerałem wystę- 
pującym bardzo często w przyrodzie: 
Największe jej ilości znajdują się w wo- 
dach morskich, które zawierają około 
3% rozpuszczonej soli. Stąd biorą po- 
chodzenie pokłady soli kuchennej. Pow- 
stały się one w wyniku powolnego wypa 
rowywania całych mórz, lub zatok mor- 
skich, wskutek powstałych zaburzeń kli- 
matycznych, jak ocieplenie kontynentu, 
wzrost temperatury itp. Przykładem ta- 
kich procesów jest stopniowe wyparo- 
wywanie Morza Kaspijskiego zwanego 
Martwym, przez co zawartość soli w 
wodach tego morza stale się zwiększa. 

W Polsce sól kuchenna znajduje się w 
dwóch okręgach: południowym i północ- 
nym- Najbardziej i od dawna jest znany 
okręg południowy, zwany podkarpac- 
kim. Tu czynne są jeszcze od czasów 
średniowiecza, takie kopalnie jak: Boch- 
nia i Wieliczka. Sól w tym okręgu wy- 
stępuje w trzech postaciach, czystej soli 
kuchennej, soli kruchowej zanieczysz- 
czonej iłem i źródeł solnych tak zwa- 
nych solanek. Obszar ten ciągnie się od 
okolic Rybnika na Górnym Śląsku przez 
Wieliczkę, Bochnię ku południowemu 
wschodowi wzdłuż Karpat. | 

Drugim terenem kopalń soll w Polsce 
jest okręg północny, czyli wielkopolski. 
Znajdująca się tu sól występuje w formie 
słupów solnych 1 jest tylko nieznacznie 
zanieczyszczona. W okręgu tym jest 
czynna kopalnia soli w Wapnie, w Cie- 
chocinku zaś kopalnia „Solmo* i warzel- 
nia. Obok powyższych miejscowości, 
gdzie kopalnie lub warzelnie są czynne, 
istnieje na terenie kraju cały szereg 
miejscowości, gdzie występują mniej lub 
więcej obfite złoża solne lub solanki je- 
szcze nie eksploatowane. 

Najbardziej znane i zbadane oddawna; 
lecz dotąd nie eksploatowane, są złoża 


na Górnym Śląsku, znajdujące się mię- 
dzy Rybnikiem, Zorami a Orzeszem 0- 
raz odkryte w ostatnich latach złoża 
między Łęczycą a Izbicą. 


Wobec wzmożonego tempa dalszych 
badań poszukiwawczych są odkrywane 
coraz to dalsze pokłady, jak np. ostatnie 
odkrycie dużych złóż solnych w okoli- 
cach Łodzi. 


Zasoby wszystkich złóż solnych w 
Polsce są olbrzymie,. według nainow- 
szych obliczeń sięgają one około 6 mi- 
liardów ton. Co przy obecnej produkcji 
około 500.000 ton rocznie w zupełności 
wystarcza na pokrycie zapotrzeoowa- 
nią gospodarczego i przemysłowego na 
szereg tysięcy lat. 


Otrzymywanie sol. 


Sól kuchenna wydobywana sposobem 
kopalnianym zawiera bardzo dużo zanie- 
czyszczeń i nie nadaje się bezpośrednio 
do spożycia. W celu usunięcia owych za- 
nieczyszczeń rozpuszcza się ją w wodzie, 
przez co oddziela się nierozpuszczalny M, 
który jest usuwany. Roztwór zaś soli 
jest odparowywany w panwiach drogą 
ogrzewania lub w specjalnych aparatach 
pod zmniejszonym ciśnieniem. W ten 

“sposób otrzymuje sie dwa gatunki soll, 
tak zwaną warzonkę próżniową I pan- 
WwIową, 

Gatunki te różnią się między sobą jle- 
dynie wyglądem. Warzonka panwiowa 
odznacza się większą ziarnistoŚcią; przez 
co jest bardziej puszysta. 

W wypadku gdy roztwór soli jest za- 
nadto rozcieńczony, np. roztwór solanek, 
wtedy stęża się go przez przepuszczanie 
przez duże warstwy chrustu, na których 
woda częściowo odparowuje. Tak stężo- 
ny roztwór dalej jest odparowywany na 
ogniu. 


Produkcja soli w trzech kwartałach 1948 r. wynosiła: 


„Ilości wyprodukowane 


Zakład Rodzaj soli w tys, ton procenty 
Wieliczka kamienna szara 57.276 10.9 
warzonka próżniowa 57.596 11.0 
Bochnia kamienna szara, 31.294 6,0 
Inowrocław warzonka panwiowa 22.570 4.3 
Wapno kamienna biała | 134-595 Zł 
Ciechocinek warzonka panwiowa 2.756 0,5 
Razem soli suchej 306.087 * 58,4 
Solanki na wyrób sody 
Barycz solanki na wyrób sody 90.030 | 122 
Solno » r n | 127.460 « | 24,4 
Ogółem 523.586 | 100,0 


Spożycie soli 


Spożycie soli przez ludność w poszcze- 
gólnych krajach jest różne. Zależy ono w 
znacznym stopniu od stopy życiowej da- 
neśo narodu; im ta stopa jest wyższa, 
tym spożycie jest mniejsze. U nas w ro- 
ku 1935 roczne spożycie soli na głowę 
wynosiło około 8,3 kg. 


Kopalnie nasze, tak w okresie przed- 
wojennym gospodarki kapitalistycznej, 
jak i podczas okupacji były prowadzone 
niewłaściwie, dlatego cały szereg urzą- 
dzeń kopalnianych jest w stanie przedaw- 
nionym: Naczelnym zadaniem zaś Pol- 
"skiego Monopolu Solnego jest usunięcie 
możliwie wszystkich braków w kopal- 
niach, a przez to podniesienie wydobycia 
1 usprawnienie zaopatrywania ludności 
w niezbędny produkt, jakim jest sól. 


Ciekawa szkoła w Nałęczowie 


Wokół sprawy kultury j sztuki ludowej 
długo prowadzono dyskusje, przechodzą- 
ce nieraz w namiętną polemikę pomię- 
dzy zwolennikami tzw. kultury ludowej 
i „wyznawcami“ kultury ogólnonarodo- 
wej. Godzono się na jedno: tworzenie 
kultury jest wartością bezwzględną, na- 
leży stwarzać warunki do jej tworzenia 
i popierać wszelkie poczynania w tym 
kierunku. 

Stwierdzono przy tym zgodnie, że w 
masach ludowych tkwią bezwzględnie 
pokłady sił zdolnych do tworzenia no- 
wych wartości kulturalnych. 

Wieś musj wydobyć na wierzch ele- 
ment twórczy. Dokonać tego może po- 
przez stworzenie warunków dla przygo- 
wania zdolnych twórczo jednostek. 

W rodzimej sztuce ludowej jest wiele 
piękna, które wniesione do dorobku ogól- 
nonarodowego powiększa je niepomier- 
mie. Jdąc po tej linii nie tylko państwo 
lecz i instytucje czy organizacje społecz- 
ne czynią wysiłki, by zdolny a twórczy 
eletnent nie zaginął w terenie nie wypró- 
bowawszy swoich sił i możliwości. 

Tą drogą poszedł Związek Młodzieży 
Wiejskiej „Wici“ województwa lubelskie- 


go, kiedy w roku 1947 zorganizował Li- 
ceum Technik Plastycznych w Nałęczo- 
wie, Sprawa ta, którą zajęli się szczegól- 
nie b. prezes i sekretarz Związku, ruszyła 
szybkim tempem jesienią ubiegłego roku. 
Wystąpiono do Ministerstwa Kultury 
i Sztuki o zezwolenie na prowadzenie te- 
go rodzaju szkoły i w niespełna dwa ty- 
godnie od chwili złożenia podania otrzy- 
mano licencję. Równocześnie Minister- 
stwo Kultury i Sztuki przyznało subwen- 
cję dla szkoły w wysokości 30-000.— zł 
miesięcznie. 

Poprzednio przygotowano lokale za- 
równo na sale wykładowe jak i na inter- 
nat oraz sale do ćwiczeń i prac technicz- 
nych. Opracowano statut Liceum, ogło- 
szono komunikat, wystąpiono o fundusze 
dla wielu instytucji i organizacji; jedne 
z nich wpłaciły dotacje, inne odpowie- 
działy odmownie, a jeszcze inne zbyły to 
zupełnym milczeniem i to oryanizacie 
szczególnie związane ze wsią, po których 


spodziewano się przynajmniej życzii- 
wości. 33.1 
W komunikacie ogłoszono: „Celem 


szkoły jest kształcenie uczniów na pla- 
y2Aujo3əzazsod M UDAMOPOMEZ MOQJĄAJS 


dziedzinach plastyki i przygotowanie spe- 
cjalistów o kwalifikacjach techników dla 
potrzeb przemysłu i rzemiosła plastycz- 
nego“. 

Na razie Liceum prowadzić miało wy- 
dział drzewny, a w przyszłości tekstylny 
i inne, 

Warunki rozwojowe istniały | organi- 
zatorzy słusznie wychodzili z założenia, 
że Nałęczów, który był ośrodkiem twór- 
czości artystycznej w ogóle (Prus, Że- 
romski, Daniłowski, Morzycka), mając 
przed wojną przez wiele lat pracownię 
rzeźbiarską Żylskicgo — najlepiej nadaje 
się na tego rodzaju szkołę, 

Toteż «w dniu 15.1. 1948 r. rozpocze- 
to naukę kursem wstępnym, na który 
przyjęci zostali mężczyźni w wieku 14 — 
18 lat, po 7 oddz. szkoły powszechnej, 
wykazujący uzdolnienia plastyczne i 
zręczność techniczną oraz zamiłowanie 
do nauki w tej dziedzinie. 

W chwili obecnej 4-ro letnie Liceum 
tetat życiem. 

Do ostatniego czasu właścicielem szko- 
ły był Wojewódzki Związek Młodzieży 
Wiejskiej „Wici“ w Lublinie — obecnee, 
po połączeniu organizacii młodzieżowych 
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zagadnienie szkoły wymagało rozwiąza- 
nia, bowiem Zarząd Wojewódzki Z. M. P. 
oświadczył, że będzie prowadził, zgodnie 
z wytycznymi Związku tylko szkolenie 
ideowo-organizacyjne- 

W takiej sytuacji sprawa stała otwo- 
rem dla Wojewódzkiego Zarządu T. U. L., 
który na posiedzeniu w dniu 17 września 
1948 r. przejął „Prywatne Wiciowe Li- 
ceum Technik Plastycznych w Nałęczo- 
wie‘ od Z.M.P. w Lublinie. 

Liceum ma wielkie możliwości rozwb- 
ju. Młodzież, która się zgłosiła, wykazuje 


„duże uzdolnienie w kierunku plastycz- 


nym, a kilka jednostek wybitne zdolności. 
Niestety, są to najczęściej naibiedniegsi 
z różnych zapomnianych wsi, których zu- 
pełnie nie stać na opłatę bursy i którym 
za wszelką cenę należy przyjść z pomocą 
materialną. Nieraz dotychczas w życiu 
zarabiali poprostu grosze, rzeźbiąc pro- 
stym kozikiem różne rzeczy w drzewłe 
lub metalu dla odpustowych | Jarmarcz- 
nych kramarzy, by to trafiło wreszcię 
jako cenny nabytek do przygodnych 
znawców. 

Nie pozwólmy takim talentom zginąć — 
wyszukajmy je i pomóżmy Imi te 


Jak miasto wsią się stało 


(Historia Lanckereny 


Lanckorona jako miasto, została przez 
Kazimierza Wielkiego w r. 1361 założo- 
na. Na wyniosłym wzgórzu zbudował ten 
król zamek obronny a osadników do 
miasta z Czech sprowadził, gdzie doląd 
miasto o tej samej nazwie istnieje. 


Zamek ten przez pewien czas był 
dzierżawiony przez Mikołaja Zebrzy- 
dowskiego, który w nim w r. 1606 knul 
plany rokoszu. W roku 1655 zajmowali 
go Szwedzi, a w latach 1769—71 służył za 
punkt oparcia konfederaiom barskim. 
Jest też w pobliżu las zwany „Groby” po- 
le bitwy konfederatów barskich z Moska- 
lami i miejsce wiecznego spoczynku po- 
ległych w tej bitwie. 


Pó pierwszym rozbiorze Polski Austria- 
cy zaczęli budować gościniec z Białej 
przez Wadowice, Myślenice, Tarnów aż 
do Lwowa. Gościniec ten miał omijać 
Kalwarię i doline z Barwałdu Górnego, 
miał biec przez Bugaj, Lanckoronę, Ja- 
strzębie, Sułkowice do Myślenic. Ale wła- 
ściciel Kalwarii, Brandys wskoczył po ro- 
zum do głowy, zaprosił do siebie burmi- 
strza lanckorońskiego i tak mu mówi: 


— Panie burmistrzu, jak pan i rada 
miasta zgodzi się na budowę gościńca 
przez Lanckoronę, to oddziały wojskowe, 
które tamiędy będą przemasżerowywały 
lub tam kwaterowały, bedą gwałcić wa- 
sze żony i córki, nie gódźcie się więc na 
budowę gościńca przez Lanckoronę! 

Stało się według życzenia Brandysa, 
bo gościniec zbudowano przez Kałwarię 
z ominięciem Lanckorony. 


Gdy w Austrii nastała era konstytucyj- 
na, rząd austriacki miał zamiar w Lanc- 
koronie utworzyć sąd grodzki. Ale butni 
lanckoroniarze oświadczyli, iż „nie ży- 
czą sobie, aby chamy do nich się włó- 
czyły” i nie zgodzili się na utworzenie 
u nich sądu, który w Kalwarii utworzono. 

Bywały także w Lanckoronie duże jar- 
marki, ale, gdv drogi do miasteczka sła- 
wały się niekiedy nie do przebycia, gdy 
nadto kupcy lanckorońscy swoim zacho- 
waniem się wobec ludności wiejskiej od- 
straszali ją od uczęszczania na te jarmar- 
xi, zanikły one zupełnie, choć na papie- 
rze istniały. Natomiast rozwinęły się w 
Kalwarii i Sułkowicach. 


I w ten sposób Lanckorona zeszła do 
rzędu wsi, mimo, iż zawsze lanckoronia- 
nie okolicznych włościan chamami prze- 
zywali i za coś wyższego się uważali. 

Odwzajemniali im się chłopi, pokpiwa- 
jąc sobie: 


Uwaga Koledzy z 


Dnia 16 stycznia. o godz. 10 odbędzie 
się w Garwolinie (sala gimnastyczna) 
iw drugim punkcie w Rykach wielkie 

zgromadzenie członków i sympatyków 
P. S. L- i P. Z. P. R- W zgromadzeniu 
wezma udział przedstawiciele Władz 
Naczelnych Polskiego Stronnictwa Lu- 
dowego i Polskiej Zjednoczonej Parti 


w pew. watewiekirm) 


„Lanckorona, ło miasto jak wieś, 
mieszczanin jak chłop, burmistrz jak 
wójt, rynek trawą brukowany, a świnia 
przez „okno dzień dobry obywatelowi 
powie”. 


I rzeczywiście lanckoronianin ani spo- 
sobem życia, ani ubiorem I zajęciem od 
chłopa się nie różnił. Dopiero z począt- 
kiem tego wieku przybył do l.anckorony 
organista nazwiskiem Wrześniek, który 
prenumerował gazety ludowe i znajo- 
mych do prenumerowania tychże zachę- 
cał. Bliższą znajomość z nim zawarli 
dwaj koroniarze. Korzeniowski i Szczy- 
pek, kłórzy zrzucili z siebie więzy mało- 
miasłeczkowego sposobu myślenia i przy- 
siąpili do Polskiego Stronnictwa Ludowe- 
go. Już w roku 1907 uganiali obydwaj po 
wadowickim powiecie, agiiując za Sred- 
niawskim, kióry wówczas z ramienia 
PSL kandydował do austriackiego parla- 
mentu. 


W roku 1911 Korzeniowski naweł kan- 
dydował na posła, a choć nim wybrany 
nie zosłał, to jednak dla PSL pracował. 
Natomiast później został wybrany człon- 
kiem Rady Powiatowej i postarał się o 
wybudowanie bitego gościńca od strony 
Kalwarii do Lanckorony. 


Po pierwszej wojnie światowej Lanc- 
korona zmieniła nieco swój wyglad. 
Wprawdzie rynek był dalej trawa bruko- 
wany, a domy ze swym średniowiecznym 
wyglądem nie zmieniły swego oblicza, 
ale na południowym stoku góry lancko- 
rońskiej zbudowano kilkanaście willi, 
pensjonatów, a Lanckorona stała się te- 
raz letniskiem, dokąd na lato, zwłaszcza 
krakowianie, chętnie zjeżdżają. 


Przed drugą wojną światową udostęp- 
niono doiazd do Lanckorony od strony 
wschodniej przez zbudowanie gościńca 
łączącego Lanckoronę z traktem krakow- 
skim. Gdyby jeszcze zbudowano gości- 
niec w kierunku południowym wzdłuż 
szlaku turystycznego wiodącego do Bień- 
ków, Lanckorona by się ożywiła i 
wzmógłby się ruch letniskowy i tury- 
styczny. 


Wprawdzie drugi sejm Rzeczypospoli- 
tej przywrócił Lanckoronie tytuł mia- 
steczka i pozwolił na wznowienie targów, 
ale już targi nie ożyły, a tytułu miastecz- 
ka nikt nie używa. Dziś w Lanckorqnie 
nie urzęduje burmistrz tylko sołtys, nie 
obraduje Rada Miejska, a obywałel zrzu- 
cił pychę z serca i mieni się chłopem, 
a nie mieszczaninem. 


powiatu Garwolin 


Robotniczej. 

Celem Konierencji jest zapoznanie 
zebranych z uchwałami Kongresu Zjed- 
noczeniowego Partii Robotniczych. 

Koledzy z gmin położonych bliżej 
Garwolina zjeżdżaja do Garwolina, 
z gmin położonych bliżej Ryk zjeżdżaia 
do Ryk. 


t 
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Pierwszy 


WSDE 


W dniach od 4—7 stycznia br. odbywał 
się w Warszawie wspólny kurs działaczek 
wojewódzkich PSL i SL zorganizowany 


, przez Wydziały Kobiece obu stronnictw 


chłopskich. 

W kursie wzięło udział 33 koleżanki z 
PSL i 24 z SL. W programie były omó- 
wione następujące tematy: „Stosunki mię- 
dzynarodowe Polski Ludowej“, Demokra- 
cja ludowa w Polsce“, „Ruch ludowy - po- 
gląd na dzieje i ideologię“, Kobieta w ru- 
chu robotniczym“, „Ruch robotniczy — 
pogląd na dzieje i ideologię", „Kobieta w 
przeszłości ruchu ludowego“, „Udział ko- 


* biet w politycznym ruchu chłopskim w o- 


kresie powojennym“, „Przebudowa ustro- 
ju rolnego“, „Prace kobiet wiejskich w ży- 
ciu społeczno - gospodarczym w tym: a) 
w Związku Samopomocy Chłopskiej, Spół- 
dzielczości i Samorządzie, b) w Organiza- 
cji Służby Zdrowia na wsi, ce) w Chiop- 
skim Towarzystwie Przyjaciół Dzieci”, 
„Liga Kobiet", oraz referat o współpracy 
Wydziałów Kobiecych PSL i SL. 

Większość wykładowców stanowiły ko- 
biety — koleżanki z N. K. W. obu stron- 
nictw ludowych, Samopomocy Chłopskiej, 
Ministerstwa Zdrowia i z Polskiej Zjed- 
noczonej Partii Robotniczej. 


Kicrowniczkami kursu były kol. Petry- 
kowska z PSL i kol. Murawska z SŁ. Kurs 
był bardzo pracowiiy. Zajęcia zaczynały 
się o 8 rano i programowo miały się koń- 
czyć o 10—20 wieczorem, zwykle jednak 
dyskusja trwała dłużej niż przewidywano 
i ciągnęła się późno w wieczór, a niejedno- 
krotnie przenosiła się jeszcze z sali wy- 
kładowej do sypialni. 

Poziom dyskusji był wysoki, koleżanki 
wykazały duże wyrobienie społeczne, do- 
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cenitużny 


lny kurs kokiet PSL i SL 


świadczenie w pracy terenowej i do wszel- 
kich nowych spraw omawianych w wy- 
kładach ustosunkowywały się rzeczowo 
i rozumnie. 

W ostatnim dniu tj. 7 wieczorem od- 
było się ureczyste zakończenie kursu, na 
które przybyli przedstawiciele wladz na- 
czelnych obu stronnictw chlopskich z pre- 
zesem Polskiego Sironniciwa Ludəwero 
J. Niećką, sekretarzem naczelnym K. Ra- 
nachem i prezesem Sironnietwa Ludowe- 
go W. Barznowskim na czele. 

Prezesi ohu stronnictw wygłosili prze- 
mówienia, w których wskazywali rolę ko- 
biet w budowie nowej, sprawiedliwej Pol- 
ski. F 

(Streszczenie przemówienia kolegi Nieć- 
ki podamy w nastepnym numerze). 

W imieniu kursistek PSL przemawiała 
kol. Olkowska Maria, z SL kol. Bednar- 
czyk Zofia. Obydwie koleżanki złożyły 
władzom naczelnym podziękowanie i wy- 
raziły zadowolenie z przesłuchanego kur- 
su, który przyniósł wiele pożytku uczest- 
niczkom, a przede wszystkim przyczynił 
się do wzajemnego poznania koleżanek z 
obu stronnictw ludowych, co jak zazna- 
czyły, będzie poważnym wkładem na dro- 
dze do pełnego zjednoczenia się ruchu lu- 
dowego. 

Przemówienia przepłatały melodie pieś- 
ni ludowych Śpiewane przez uczestniczki 
kursu. Po zakończeniu oficjalnej części 
uroczystości posypały się przyśpiewki peł- 
ne humoru i dowcipu o przebiegu kursu, 
prelegentach i kierownictwie 

Z wiarą w słuszność obranej drogi, roz- 
jechały się kursistki, by do dzieła budow- 
nictwa Polski Ludowej wciągać coraz to 
nowe, radykalne szeregi kobiet wiejskich. 


© szczęście chłopskiego dziecka 


Każda matka zanim dziejcko przyjdzie 
na Świat marzy o tym, aby zapewnić mu 
jak najlepsze warunki rozwoju, dać 
wszystko czego dziecku potrzeba, aby czu- 
ło się dobrze i było szczęśliwe. W szczęściu 
dziecka chciałaby ujrzeć spełnienie swych 
pragnień, swoich dążeń, które z takich 
czy innych powodów najczęściej od niej 
niezależnych, w jej życiu nie ziściły się. 


Marzenia zostają marzeniami, a w ży- 
ciu bywa inaczej. Tak też dzieje się z dzieć- 
mi wsi, zwłaszcza w takich rodzinach, 
gdzie dzieci przybywa z roku na rok a cięż- 
kě& warunki bytu nie pozwalają nie tylko 
na zrealizowanie matczynych pragnień, 
ale nawet na stworzenie możliwych wa- 
runków dla normalnego rozwoju dziecka 
tak pod wzgledem fizycznym jak i ducho- 

m. 

I gdy dla wiełu ludzi wychowanych 
w innych warunkach, w innym środowi- 
sku społecznym dzieciństwo jest tym okre- 
sem w życiu, do którego się chętnie wraca 
myślą, który się wspomina jako okres 
beztroskiej, szczęśliwej swokody, dla lu- 
dzi pochodzących ze wsi dzieciństwo 
wspomnieniem szczęścia ni beztroski nie 
jest. Wspomnienia z tego okresu wiążą się 
raczej z przeżyciami ciężkimi, przywołu- 
ją na pamięć dni udręczeń, ciężkiej, nie- 
luhianej pracy, szturchańce przy wypę- 
dzaniu do pasionki i wiele innych codzien- 


nych kłopotów gospodarskich, które nie 
były sprawą tylko starszych, ale odbijały 
się wyraźnie na życiu dziecka. 

Któż dotychczas w chłopskiej rodzinie 
zastanawiał się nad tym, czy dziecko czuje 
się szczęśliwe, czy ma wszystko to, co mu 
do szczęścia potrzebne, kto czuwa nad roz- 
wojem jego umysłu, kto troszczy się o do- 
starczenie składników potrzebnych do nor- 
malnego rozwoju organizmu? 

Dziecko na wsi zdane jest na łaskę i nie- 
łaskę losu. Nikt się nim specjalnie nie zaj- 
muje, nikt się jego życiem nie interesuje. 

Rodzice na wsi przyzwyczaili się trak- 
tować dziecko od maleńkości jako narzę- 
dzie do pracy, do pomocy. Ledwie trochę 
odrośnie używane jest do pasienia bydła, 
do niańczenia młodszego rodzeństwa, do 
innych posług w gospodarstwie. 

Dziecko idzie do pasienia, bo musi, bo 
jeśli się opiera, to parę pasów dostanie na 
drogę, ale nikt nie zastanawia się nad tym, 
nikt w to nie wnika, co ono wtedy myśli, 
jak ten czas na odosobnieniu przeżywa, 
nikt nie rozumie tego, że dziecko dźwiga- 
jąc młodsze rodzeństwo szkodzi swemu 
organizmowi, że zniekształca przez to swój 
kręgosłup, pozbawia sił. 

Jeśli dziecko znajduje się w takich wa- 
runkach, że musi od maleńkości pomagać 
rodzicomg'to trzeba to tak przemyśleć, by 
poragałójyhy pasło, ale nie zawsze. Posta- 


rać się to dziecku wytłumaczyć, aby zro- 
zumiało potrzebę tej pomocy, by zagonio- 
ne do pasionki widząc, że inne dzieci nic 
nie robią, nie miało żalu do rodziców, nie 
odczuwało swej krzywdy. 

Trzeba pamiętać, że każdy wiek czło- 
wieka ma swoje wymagaria. I nie wolno 
nie wiedzieć, nie wolno zapominać o tym, 
że dziecko ma jak najdłużej dzieckiem po- 
zostać, że musi się dziecku pozostawić czas 
do zabawy, że musi mieć ono swych ró- 
wieśników i swe dziecinne życie przebie- 
gające trochę inaczej niż życie dorosłych, 
i że dziecko ma prawo być dzieckiem. Nie 
woino go zbyt wcześnie przylłaczać 
sprawami i kłopotarjj ludzi dorosłych, nie 
wolno zbyt wcześnie hamować jege swo- 
bedy, bo w ten sposób wyrządza się mu 
największą krzywdę. Człowiek w życiu 
dalszym, samedziełnym, napotyka na wje- 
le trudności, niepowodzeń, zmartwień 
i kłopotów. Trzeba zatroszczyć się o to, hy 
przynajmniej dzieciństwo było wolne od 
trosk ludzi starszych, hy bylo okresem 
pełnej radości i swobody. E to jest chewiąz- 
kiem redziców a przede wszystkim obo- 
wizzkiem każdej matki. By być dobrą 
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matką nie wystarczy dziceko urodzić i pie- 
legnować w okresie niemowlęctwa, ale 
eteczyć go rozumną i świadomą potrzeb 
dziecka opieką, eioczyć troską o pełne, 
szczęśliwe dzieciństwo. 

Dziś sprawa otoczenia opieką dziecka 
wiejskiego stała się jednym z najbardziej 
ważnych zagadnień państwowych. Istnie- 
ją również specjalne instytucje społeczne, 
kiórych wyłącznym celem jest troska 
o dziecko polskie. Są to Chłopskie Towa- 
rzystwo Przyjaciół Dzieci działające na 
terenie wsi i Robotnicze Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci na terenie miasta. 

Współpraca każdej kobiety wiejskiej, 
której los dziecka chłopskiego leży na ser- 
cu z Ch. T. P. D. jest świętym obowiąz- 
kiem. Nie znaczy to jednak, by matki cały 
ciażar opieki nad dzieckiem i jego wycho- 
waniem miały spychać na państwo lub 
Ch. T, P. D. Trzeka to traktować jako po- 
moc w wielkim dziele wychowania dziecka, 
ale ze swej strony należy zrobić wszystko, 
by z dnia na dzień coraz bardziej popra- 
wiać warunki życia i rozwoju dziecka 
chłopskiego. 

J. Dobrocka 


Iragenia tlzieci polskich w Niemczech 


pod okupacja 


Do półinteruatu dla młodzieży szkolnej 
prowadzonzżo przez Odział P, C. K 
Okręgu Krakowskiego w Chrzanowie — 
tral} przed kizu miesiącami 17-letni re- 
patrizat z Niemiec — Marian Dziubek, 
kióry z tęsknoty do kraju uciekł z oku- 
paci cnterykańek'ej i tak cpisuje swoje 
przeżycią: 

„Przyszedłem na Świat dnia 15 sierp- 
nia 1931 r. w ubogiej wiosce Kruszynie» 
w pow: radomszczańskim. Ojciec oddał 
mnie wcześnie do szkoły, robiąc to dia 
niego dobra. Lecz zdełałem ukończyć za- 
ledwłe pierwszą klasę, gdy wybuchła 
wojna w r. 1939. Wówczas Niemcy wy- 
wieźli mnie z rodzicami w głąb Niemiec 
do przymusowe pracy w Braunszweigu. 
Stało się to 29 września 1939 r. Redzice 
zmuszeni byli ciężko pracować na roll. 
Ja załatwiałem sprawy domowe: Po 
skończonym dniu pracy matka uczyła 
mie po kryjomu w demt, przerabiając ze 
mną program H i HI klasy. Do roku 1944 
nic się nie zmieniio. Wreszcie nastał naj- 
cięższy okres mego życia, pełen nie- 
szczęść i medeli. Matka zaczeła straiko- 
wać w pracy z powodu małych zarob- 
ków i nie otrzymania tego, co iej sie na- 
leżało na redzinę* Żabrano ią do obozu 
przymusowej pracy. W dwa tygodnie 
później stałem się naocznym Świadkiem 
rozstrzelania mego ojca, któremu Zzarzu- 
cili przestępstwo polttyczne- 

Zostałem sam bez opieki rodziców. 
Zmuszony byłem pracować na utrzyma- 
nie siebie i matki, gdyż pisała mi, że prze- 
żywa okrepny głód. Przez kilka miesięcy 
posyłalem jej paczki. , Zaprzestałem do- 
piero wówczas, gdy Niemcy wywieźli ia 
z całym transportem npadcbno do obozu 
w Oświęcimiu i straciiem wszelki o niej 
Ślad. 

Przez cały rok 1944/45 utrzymywałem 
się same Wreszcie przyszła upragniona 
chwila: kres wojny. Amerykański Czer- 
wony Krzyż zorganizował opiekę i wy- 


Nasze Giohaterki 


umerykańską 


chowanie w imiejscu, w którym znaide- 
wał się obóz pracy, tzu. w Halendori ko- 
ło Watenstellę. Przebywało nas tam 
2.590 sierot różnych narodowości. w tym 
ckoło 1-500 sierot polskich. Warunki ży- 
cia znośne, ale tylko co de odzieży i żyw- 
ności, Poza tym spoglądali na nas Ame- 
rvkanie nieufnie i wrogo: Nie czul do 
nas sympatii i traktowali nas wprost 
brutalne. Wstaniłem od razu do szkoły 
na kurs JII i TY-ej klasy w jednym roku: 
W drugim roku ukończyłem V i Vl-tą 
klasę, a w trzecim VH-mą. Byl to rok 
1943, koniec mej niedoli i tułaczki na ob- 
czyźiię, Porzucłfem tymczasowo miejsce 
mego pobytu, starając się przekraść 

rzez granicę, nie wzbudzając żadnych 
podejrzeń. Jakaś niepohamowana tęskne- 
ta i rozpacz gnzła mnie dniem i nocą ku 
swej Ojczyźnie, której nie widziałem już 
od tat 10-ciu. Do kraju uciekłem ze strety 
amerykańskiej jeszcze i dlatego; że mieli 
nas wywieźć do Kanady, a nie do Oj 
czyzny; do której tęsknia ì chcą wracać 
wszystkie sierotv znajdujące się w obo- 
zie w Halendoriie. 

Nie wiem dlaczego trzymali nas tak 
długo i nie pozwolili wracać do Polski, 
nie chciałem czekać dłużej i sam wsład- 
lera do pociagu na stacji Braunszwelgu: 
który jechał do streiy amerykańskiej: 
W Berlinie dostałem się do pociągu kur- 
sującego na linii Berin-Poznań: W ten 
sposób dostałem się do Polski, gdzie zna- 
fazłem tymczasową opiekę w pół!nterna- 
cje P. C. K. w Chrzanowie. Jest mi tu 
bardzo dobrze, wszyscy miną się tu opie- 
kuia i lubią mnie. Dostałem tu już buciki 
skarpety, bieliznę i ubranie, czekam aż 
ekierują mnie do jakiego zakładu wycho- 
wawczego dla sierot. Pragnę bowiem się 
uczyć i wyróść na dobrego obywatela 
Demokratycznej Polski. Mimo, że tak 
wcześnie straciiem rodziców» nie czuję 
się sam. Przecież mam braci i siostry 
w około siebie“, Marian Dziubek 


Genowełu Kcolodziejównu — >Kalinac 


(Tomaszów Lubelski — Zaboreczna) 


Punkt sanitarny mieścił się w osiałniej 
chatupie pon isem. Uospotarze opuścił: 
swe amuostwo przenosząc się na sąsied- 
nią wieś. W chałupie nitpouzielnie rzą- 
dzii Zielony Krzyż. Nie żylko rannymi za- 
łożona była cała izba, ate ian się złożyło, 
że w tym gospodarstwie zamagazyno- 
wano resztę amunicji. 

Niemcy nacierali od jednej strony Ža- 
borecznej, nasze oddziały siały w lesie. 

Walka rozgorzała na dobre. 

$aniłariuszki co chwila kogoś wnosżły. 

Niemcy parli zdecydowanie. 

Sanitariuszka Marta dostała trzy po- 
strzały. Kula wyszarpała jej kawał przed- 
ramienia. Na polu bitwy pozostała jesz- 
cze — „Kalina. 

Nad ranem siły niemieckie się wzmo- 
giy, nasi poczęli się wycoływać. 

Bezpośrednia zagrożony był punkt sa- 
niłarny. Niemcy ląda chwiła mogą się 
zjawić. Mniej ranni poczynają się wyco- 
fywać ku lasowi, zostaje ubezpieczenie 
punkiu i ciężko ranni. 

„Kalina” tej nocy była już raz ranna. 
Gry poczuła zbliżające się „iebezpieczeń- 


stwo, wynosi ciężko rannych w kierunku 
wycoiujących się oddziałów. 

Niemcy są o parę staj. Załrzeszczały 
pistoleiy, posypały się granaty od strony 
punktu. 

„Kalina“ zackeca do obrony—, byle się 
żywcem nie dać”. 

Niemcy sięgają zabudowań. Rzucają 
granaty. Już pionie obejcie. Wycofuje się 
ubezpieczenie. 

„Malina rzucając swój ostatni granat 
wyezołguje się do lasu. W połowie drogi 
zostałe ranna, kula trafiła ią w płuca. 
Osłatkiem sił doczełgała się do lasu. Pró- 
buje powstać. Zaradziecka kula dosięga 
ja leszcze raz. 

Już nie powstaje więcej, reszta krwi 
wsialsła w przemieszaną ze śniegiem zie- 
mię. 

Tak zginęła pierwsza siostra Zielonego 
Krzyża, „Kana“ Kołodziejówna z Zadro- 
gi pow. Tomaszów. 

Dzisiaj na cmentarzu w Krynicach jest 
brania mogiła poległych 35 żołnierzy 
Batalionów Chłopskich. W tej samej mo- 
gile spoczywa też „Kalina“. 

G. P. 


W BRZOZIE STADNICKIEJ i RAKSZAWIE 


fiaktzawa i Brzoza $iadnicka z przy» 
iem Wydrze znane są w powiecie 
kim jako miejscowości ubogie. Kar: 
e gospodarstwa rolne nie wyżywią 
ości. , Mieszkańcy wymienionych 
geiedli od dawna obok pracy na roli wy- 
łebiają z drzewa różne sprzęty I przed- 


Rakszawienie robią ecberkt, dzieże, 
zesła składane | tak zwane cierlice do 
lenia Inu. Na Wydrzu są głównie 

marze., Chałupnicy z Brzozy Śtadnie 
ej oprócz bednarki trudnią się wyro- 
takich przedmiotów, jak garnce, 

łniczki, siewnice, łyżki (drewniane). 

iektórzy toczą wrzeciona do przędze- 
mia lnu. Brzoza Siadnicka nadto jest 
srodkiem zabawkarskim. 

Przed mniej więcej pięćdziesięciu laty 
oho Franciszek i jego brat Wawrzuś 
braz Guzy Marcin rozpoczęli wycinać no- 
prazGuzy Marcin rozpoczęli wycinać no” 

koniki z cienkich deseczek i robić 


czki. 
SANA Wawrzuś s kaleką (bez 
i) i służył u bogatszych gospodarzy. 
asając krowy umilał sobie czas wyro- 


przej asie z Jaworowa, od których 


E rodziny robią np. taczki, inne bryczki. 


Ruch 
. Można zastosować tu powiedzenie, 
te raca pali mu się w rekach. 
arzędzia pracy są proste: kobylica 
arsztat|), ośnik, nóż, piłka I wycinacz. 
Eos kółka do bryczek wyrzynano 
aożem. Obecnie do tego celu używa się 
pdpowiednio przystosowanego świderka, 
wanego właśnie wyrzynaczem. 
W zimie pracownią jest izba mieszkal- 
ga, w lecie „pracownia” może mieścić 
na dworze pod ścianą domu, w szo 
pie lub pod tak zwanym u nas przyda- 
whem. 


(r RES zabawek w ciągu dnia 


Gotowe zabawki sprzedają chsiupniey 
w Żołyni, Sokołowie, Łańcucie, Leżajsku, 
Częściej jednak huriownicy z naszej wsl 
kupują towar u chałupników i wywożą 
wozami do Jarosławia, Przeworska, Rud- 
nika, Tarnogrodu lub odsyłają koleją do 
Łodzi, Warszawy, Poznania, Wrocławia, 
a ostatnio do Gdyni i Gdańska. 

Towar, wywożony wozami do okoltez- 
nych miast, sprzedają na targach sami 
hurtownicy, a nie sprzedany przechowu- 
ją w wynajętych składach. W następnym 
tygodniu dojeżdżają koleją i prowadzą 
sprzedaż w dalszym ciągu. Aby rozsprze- 
dać furę zabawek, trzeba kilka razy do- 
jeżdżać koleją. 

Zabawki, wywożone koleją do dalekich 
miast sprzedają nasi hurtownicy właści- 
cielom odpowiednich sklepów. 

Do wyrobu zabawek używa się drze 
wa miękkiego: osikowego, wierzbowego. 
W naszych lasach trudno już znaleźć osi- 
kę. Wierzby zakupują w okolicznych wio- 
skach u gospodarzy. Po drzewo jeżdżą 
nieraz aż za San. Brak drzewa jest po- 
wodem, że ceny zabawek są wysokie, 
mimo niskich zarobków chałupników. 
Dalszym kłopotem jest trudność w naby- 
ciu potrzebnych farb i kleju stołarskiego. 

Ostatnio naszym zabawkarstwem za- 
interesował się ZSCh. i ułatwił chałupni- 
kom nabycie kilkudziesięciu metrów sześ- 
ciennych drzewa osikowego, 


Zabawka to ważny środek wychowaw- 
czy. Dostarcza dziecku rozrywki, wpły- 
wa na jego rozwój duchowy. W okresie 
przedszkolnym jest „podręcznikiem” w 
ręku dziecka. 

Chałupnicy z Brzozy pragną nadał 
„drukować” te podręczniki w większej 
ilości i lepsze. Trzeba tylko nasze zabaw- 
karstwo wziąć w opiekę, zorganizować 
zbył, ułatwić nabycie drzewa, farb, a mo- 
że i pomyśleć o wywozie za granicę na- 
szych wyrobów drzewnych. 


e’ 


Redakcje składa miłe podziękowenie 
Autorowi i Uczniom Szkoły Podstawowej 
w Brzozie Stadnickiej za przysłane pięk- 
ne zabawki. 

Ze swej strony przesyłamy w zamian 
dla szkolnej biblioteki paczkę książek i 
serdeczne życzenia noworoczne, aby za- 
bawki wyrobu wsi Brzoza Stadnicka 
podbiły serca wszystkich dzieci w Polsce, 
tak, by wytwórcy zabawek, którzy na- 
pewno zorganizują się w spółdzielnię 
nie mogli nadążyć z ich wyrobem. 


PRACE WYKOPALISKOWE W WIELKOPOLSCE 


Frzerwane przez okupanta prace nad od- 
kopaniem osady w Biskupinie, zostały 
w okresie powojenn podjęte na nowo 

Naczelną Dyrekcję Muzeum i Ochro 
ny Zabytków Robót Wykopaliskowych. 

Obecnie są prowadzone prace badawcze 
{ konserwatorskie w Biskupinie, Gnieźnie, 
Ostrowie Lednickim koło Gniezna oraz 
w Poznaniu, 

Prace wykopaliskowe w Poznaniu są dal 
szym ciągiem robót, rozpoczętych na Ostro- 
Tumskim już przed wojną, gdzie od- 


wie 
kryto na placu przed Katedrą szczątki 
ału CA RAŚRED. danej 


onstrukcji, pochodzącego z czasów Miesz- 

I-go oraz Bolesława Chrobrego, to jest 

s drugiej połowy X-go i początku XI-go 
wieku. 


Badania w 1939 roku wykazały, łe na 
Ostrowie Tumskim, obok warownego Er 
du istniało umocnione wałami podgrodzie. 


Prace w 1946 r. pozwoliły odsłonić fun- 
damenty najstarszej kamiennej katedry 
poznańskiej; o kształtach prostokątnych, 
zbudowanej z kamienia w drugiej połowie 
X wieku. 


Gród sam był kształtem zbliżony do 
owalu, Wewnętrzna przestrzeń mieszkalna 
wynosiła 100x60 m. Otoczony był wałem 
o kamienno-drewnianej konstrukcji, 'szero- 
kim przeszło 20 m., a zachowanym do wy- 
sokości 5 m 


Odkrycia te pozwolą na bliższe poznanie 
dziejów grodu poznańskiege. 


ZAMORDOWANY PRZEZ 
FASZYSTÓW 
We wel Dobrzejewice w pow, łpwow 
fkim został zamomdowany sekretarz gmin. 


Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- 


ye 
kiewicz padł ed rkrytcbójczej kul 
ego bandyty w chwili, gdy dx 
je z posiedzenia Gminnej Rady Na- 
c j bawił się ze swym dzieckiem. Pod. 
$was zajścia wyrafinowany bandyta nie zæ- 
się strzelać i do niewinnego dziec- 
które również zostało cięzko ranne, 


Pogrzeb Józefa Florkiewicza stał się po» 
ing manifestacją miejscowego społeczeń. 
stwa. Na pogrzeb przybyło przeszłe 5 ty- 
ący och, 

SKAZANI NA SMIERG 
$ęd Okręgowy w Tonmiu skazał ua Ra. 


wę śmierci trzech ogentów gestapo, Skazani przem 


w okresie okupacji przyczynili się do za- 
mordowania wielu Palaków, 
MŁODZIEŻ DLA ŻOŁNIERZY 
W Polsce Ludowej żołnierz, to bliski 
przyjaciel całego społeczeństwa cieszący się 
ogólną sympatią. Gdańską Organizacja 


Związku Miodzieży Polskiej urządziła 2 
świetlice dla żołnierzy stacjonowanych w 
Gdańsku. Przekazane w Wieczór Sylwe- 
strowy, świetlice Świadczą o wielkiej ser- 
deczności, jaką młodzież darzy wojsko, 


NOWY POWIAT SKARŻYSKO 
W WOJ. KIELECKIM 


Na posiedzeniu Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Kielcach postanowiono utwo- 
rzyć nowy powiat w woj. kieleckim z sie- 
dzibą w Skarżysku Kamiennej. 

Do powiatu Skarżysko zostaną włączo- 
ae następujące tay; Skarżysko Kam., 
Bliżyn, Suchedniów, Bodzentyn, północna 
część gminy Samsenów, Szydłowiec, Wą- 
chock, Skarżysko Kościelne, Starachowice, 
Więszbnik, Styków, Rzepień i? Torczek, 

Ze względu na duże uprzemysłowienie 
powyższych miejscowości, utworzony no- 
wy powiat będzie miał charakter wybitnie 
przemysłowy. 

STYPENDIA DLA  NIEZAMOŻNEJ 
MŁODZIEŻY 


Powiatowa Rada Narodowa w Słupsku 
przyznała na 1949 rok 46 stypendiów na 
ogólną sumę 997.000 zł, Stypendia zostały 
Eni. 5 sa młodzieży 
szkół średnich i wyższych, pochodzącej ze 
środowisk wiejskich i robotniczych, 

ph * W POLSCE OSRODEK 
CHOWAWCZY 


Wyższej Szkole Muzycznej we 
Wroclawiu powstał pierwszy w Polsce 
ośiodek wychowawczy dla młodzieży 
askół artystycznych, Ośrodek ma za zada- 
nie organizowanie wieczorów dyskusyj- 
nych, imprez artystycznych, wystaw itp. 

Poza tym ośrodek będzie prowadził pra- 
eę społeczną w świetlicach robotniczych 
i chłopskich na Dolnym Śląsku, 


ORGANIZACJA SPORTU NA WSI 


W Warszawie 'zakończyła się trzydnio- 
wa konferencja wojewódzkich inspekto- 
rów kultury fizycznej Związku Samopomo- 
cy Chłopskiej poświęcona reorganizacji 
sportu na wsi, 

Uczestnicy konferencji po szczegółowym 
omówieniu dotychczasowych metod orga- 
nizacyjnych wychowania fizycznego na 
wsi — uznali za konieczne: stworzenie jed- 
nolitej organizacji, która zajmowałą by się 
krzewieniem kultury fizycznej na wsi i po- 
stanowili. że rolę tę spełniać będą woje. 
wódzkie, powiatowe i gminne Rady Spor. 
tu Wiejskiego oraz Rada Główna powoła. 
na przy Z. S. Ch. Rady te powołają miej. 
scowe „Ludowe Zespoły Sportowe”, które 
przystąpią do upowszechnienia sportu w 
poszczególnych wioskache 


ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
MASZYN ROLNICZYCH 


1 stycznia 1949 r. powstało w Łodzi 
przedsiębiorstwo pod nazwą „Ogólnopol- 
skie Zjednoczenie Przemysłu Maszyn Rol- 
niczych”, W skład przedsiębiorstwa weszły 
fabryki maszyn rolniczych z całego kraju. 

Wśród zakładów na szczególne wyróż- 
nienie zasługuje Fabryka Maszyn Rolni- 
czych w Płocku, w której uruchomiono no- 
wy dział produkcji żniwiarek, Za włożone 
wysiłki przy uruchomieniu produkcji żni- 
wiarek, załoga otrzymała premię w wyso- 
kości 500.000 zł. 

Fabryki podległe nowopowstałemu zjed- 
noczeniu w Łodzi będą produkować nowo- 
czesne maszyny rolnicze, przystosowane do 
dzisiejszych potrzeb gospodarki wiejskiej 
jak: żmiwiarki, kosiarki, snopowiązałki, 
pługi do traktorów, kultywatory, młocan- 
nie itp. 

WYRABIAMY WŁOSIE Z SOSNY 


Na Śląsku Opolskim w miejscowości 
Pokój znajduje się jedyna w Polsce wy- 
twórnia sztucznego włosia, 

Surowcem, którego używa fabryka są 
igły sosny. Otrzymany tą drogą sztuczny 
włoś zastępuje trawę morską i włoś orgi- 
nalny. Sztuczny włoś jst używany przy wy- 
robie mebli, szczotek itp. 


NOWE ZADANIA W ZAKRESIE 
PRZEMYSŁU ROLNEGO 
1 SPÓŁDZIELCZOŚCI WIEJSKIEJ 


Na konferencji kierowników Kontroà 
Rolniczej Z, S. Ch w Warszawie em 
80 nową strukturę spółdzłcłezości wiej 
Cała działalność wszystkich za 
ysłowyh, gospodarstw solnych, jakt 
Ga, epic torfu £ wytwórczość przemy. 
słu ludowego ma być tak ujęta i prowadza. 
ma, aby chroniła bezrolnego, mało i śred- 
niorolnego chłopa — wytwórcę przed wy- 
zyskiem spekulantów. Po tej też linii idzie 
cała obecna polityka gospodarcza CRS. 
W wypowiedziach uczestników konferen- 


Nr R 


cji przejawiła się troska o podniesienie de- 
Śrobyda ludności wiejskkej i troska o re. 
cjonalne ujęcie organizacyjne i instrukcyje 
ne zagadnień, związanych z obecnym ma 
sowym rozwojem przemysłu rolnego wiej. 
skiego i gospodarstw resztówkowych. 
Przed spółdzielczością samopomocową, 
która objęła niedawno organizacyjnie ek 
4.000 zakładów i ok. 3.000 gospodarstw 
rolnych, stoi obecnie kolosalny wysiłek 
pracy, a mianowicie przejęcie i zagospoda. 
rowanie z mienia rolniczego wytypowanych 
przez Komisję Międzyministerałną 8.300 
zakładów przemysłowych i gospodarstw 
rolnych, 


GÓRNICTWO POLSKIE 
PRZEKROCZYŁO PRZEDWOJENŃ TY 
POZIOM WYDOBYCIA 


Według ostatnich danych C 
Zarządu Przemysłu Węglowego, $ 
polskie wydobyły w 1948 roku — 70.259 
tys: 712 ton węgla kamiennego, uzyskując 
nadwyżkę 2.759.642 tony pomad  ilośl, 
przewidzianą państwowym planem produk. 


cyjnym. 
Wynik ten równoznaczny jest z wyke. 

naniem planu rocznego w 104,1 proc, tym 

samym pa ony został po af 

szy przedwojenny poziom 

wszystkich ż KA węgla, wchodzący 

obecnie w skład Połskiego Przemysłu We 


sz 
tym samym okresie Ez 
gla brunatnego wyniosło 5.017.900 wa ©. 
119,5 proc. planu rocznego. 
Koksownie przemystu węglowego 
nały przewidziane planem zadania produka 
cyjne w 107,6 proc., wytwarzając 3.227.620 


tom 
W/ rezultacie tych osiągnięć plan wem 
tościowy produkcji całego przemysłu wę» 


glowego przekroczony został o 5,5 perae, 


ODZNACZENIE 
DLA ZASŁUŻONEJ MATKI 


Za wzorowe wychowanie 17 dziedi wa 
stała odznaczona złotym krzyżem zasługi 
Eleonora Kosman, żona robotnika rolnege 
z okolic Krotoszyna, Tym samym odzna. 
czeniem zostali odznaczeni małżonkżowie 
Chmielewscy za 50 lat przykładnego pæ- 
życia małżeńskiego, 


11 WSPÓŁPRACOWNIKÓW 
PRASY GADZINOWEJ 
STANĘŁO PRZED SĄDEM 
W WARSZAWIE 


W Sądzie Okręgowym w Warszawie 
rozpoczął się proces przeciwko 11 współ» 
pracownikom warszawskiaj prasy gadzi: 
wej. Wszyscy oskarżeni podczas okup 
pracowali w pismach, wydawanych przez 
wiadze niemieckie w języku polskim, jak: 
„Nowy Kurier Warszawski”, „7 dni”, „Fa. 
la” i „Co Miesiąc Powieść”, 


CMENTARZYSKO 
PRZEDHISTORYCZNE 


W Miłodzikowie koło Środy (woj. pe 
znańskie) odkryto przedhistoryczne emen- 
tarzysko, Podczas prac wykopaliskowych 
znaleziono szereg cennych zabytków 
z okresu przedhistorycznego, Zabytki te 
zostały przekazane do Mużeum Prehisto- 
rycznego w Poznaniu, 


ELEKTRYFIKACJA 
WSI SAMOPOMOCOWYCH 


Ostatnio elektryczne oświetlenie otrzy» 
mały dwie wsie samopomocowe: Wola Za» 
bierzewska oraz Zabierzów, położone 
w okolicy Bochni (Podkarpacie). Prace 
elektryfikacyjne w obu gromadach tewałv 
osien miesięcy. 


WIOSNA I W GÓRACH 


„Tegoroczne przepowiednie i wróżby, ® 
zima będzie ostra, całkowicie zawiodły, 
Zamiast ząpowiadanej ostrej zimy — ma. 
my piękną wiosnę. Wiejący od kilku dni 
ciepły, halny wiatr spowodował roztopy 
śnieżne w górach, Wszystkie rzeki górskie 
znacznie wezbrały, a w rejonie Krakdtvą 
podniósł się poziom wody i na Wiśle 
Najbardziej zawiedzeni na tegorocznej zi. 
mie zostali amatorzy sportów zimowych 


OBSERWATORIUM i 

ASTRONOMICZNE 

Í ASTROFIZYCZNE 
FOWSTAJE POD TORUNIEM 


Pod Tommila nieopodal  majęftu 
Piwaice powstaje nowe obserwatorium 
astronomiczne. Teleskop sprowadzone * 
roku ubiegtym z Ameryki, 

Drugi teleskop dla Obserwatorium sw 
stanie sprowadzony z Anglii. Jak widzimy, 
rodzinne miejsce naszego genialnego uczo» 
nego Kopernika w dalszym ciągu 
o swą tradycję. 


„a 
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Minister Rolnictwa ł Reform Rolnych na 
zakończenie roku 1948 udzielił wywiadu 
prasie, w którym zobrazował osiągnięcia 
1948 r. I zamierzenia na ork 1949. Przede 

zystkim zwrócił uwagę na stały wzrost 
państwowego budżetu i planu inwesłycyj- 
mego, na podniesienie produkcji rolnej. W 
r. 1947 wydatkowano ok. 16 miliardów zł, 
w 1948 r. — blisko 24 mild. zł, a w r. 1949 
przewiduje się na ten cel ponad 43 mild. 
złotych. 

Zasiewy: W r. 1948 przekroczono plan 
rasiewów, obsiewając 14264 tys. ha zæ 
miast zaplanowanych 13.900 tys. ha, co 
stanowi 102,6 proc. planu. Osiągnięto prze- 
ciętną wydajność pszenicy równą przed- 
wojennej, a plon żyła wyższy od przedwo- 
Jennego. 

Nawozy sztuczne. Zużycie nawozów sztu- 
cznych stale wzrasta. W r. 1946/47 wynio- 
sło 628 tys. ton, co byłoby prawie o 28% 
wyższe niż przed wojną. W r. 1947/48 zu: 
żyto — 776 tys. ton, a w r. 1948/49 osiq- 
gnie cyfrę 1013 tys. ton. 


Mechanizacja. Mechamizacja rolnictwa 
postępuje naprzód. W 1947 Y. stworzono 
405 ośrodków maszynowych. W 1948 r. 


pod koniec 3-go kwartału już było 1687, 
według ostatnich danych plan zmechani- 
zowania rolnictwa w roku 1948 wykonany 
został w 125 proc. Dzięki dużym sumom 
przewidzianym w roku 1949 na ośrodki 
maszynowe, ich liczba ulegnie poważnemu 
zwiększeniu. 

Na specjalnych kursach szkoli się per- 
gonel techniczny dla ośrodków maszyno- 
wych. Przeszkolono w br. 6.700 osób. 

Produkcja roślinna. Państwowe gospo- 
darstwa rolne dostarczyły w r. 1948 drob- 
nym gospodarstwom rolnym na zasiewy 
wiosenne i jesienne około 47 tys. ton ziar- 
na selekcyjnego. Na wiosnę 1949 r. dostawy 
te wzrosną o dalsze 15 tys. ton ziarna i ok. 
10 tys. ton ziemniaków — sadzeniaków. 
Niezależnie od tego ogólne dostawy zbóż 
do państwowych zakładów zbożowych 
wyniosą ok. 180 tys. ton. 

Rozszerzona zosłała znacznie akcja kon- 
taktowania roślin przemysłowych. W 
r. 1947 ogólny obszar zajęty pod uprawę 
roślin zakoniraktowanych wynosił ok. 253 
tys. ha. W r. 1948 wzrósł on do 366 tys. 
ha, a w r. 1949 obejmie powierzchnię 533 
tys. ha. Ilość zakontraktowanych roślin 
włóknistych i oleistych wzrosła trzykrotnie. 
W roku przyszłym  kontraktowamie roślin 
włóknistych wzrośnie o 380% w porówna- 
miu z rokiem 1947, a oleistych o 590%. 

Produkcja zwierzęca. Jednym z najważ- 
niejszych zadań Ministerstwa Rolnictwa 
£ Reform Rolnych jest podniesienie pozio- 
mu hodowli bydła i trzody chlewnej. Natu- 
ralny wzrost pogłowia niektórych gatun- 
ków zwierząt gospodarskich przekroczył 
przewidywania planu trzyletniego. Jednak 
wciąż są to ilości niewystarczające na peł- 
me zaspokojenie potrzeb kraju w związku 
ge wzrastającym spożyciem wewnętrznym, 
nie mówiąc już o eksporcie. W porówna- 
miu zo stanem posiadania bydła w roku 
1947, w r. 1948 nasłapił wzrosł o 22%, a w 
r. 1949 winien podnieść się o 38%. Trzody 
chlewnej przybyło w roku bież 11%, a w 
roku przyszłym planuje się wzrost o 41%. 
Na rozwój akcji hodowlanej przeznaczona 
została w ramach planu inwestycyjnego 
kwota 5,2 miliardów zł. 


w 1948 r. 
na 1949 r. 


Prace melioracyjne. W r. 1948 zwrócono 
szczególną uwagę na: 

a) ochronę żyznych gruntów położonych 
wzdłuż Wisły, Odry i ich dopływów przez 
budowę, odbudowę 1 renowację wałów 
przeciwpowodziowych. W r. 1948 wykona- 
no ok. 100 km nowych wałów, czym zabez- 
pieczono ok. 20 tys. ha i przeprowadzono 
800 km napraw i renowacji, 

b) wykonanie 900 km nowych regulacji 
rzek bezspławnych oraz około 1500 km rte- 
nowoacji, dzięki czemu osuszono ok. 100 
tys. ha, 

c) oszuszenie szczegółowe użytków rol- 
nych, wykonując 640 nowych rowów i 
15.600 km renowacji na powierzchni 250 
tys. ha. 

Plan robót wodno - melioracyjnych na 
rok 1949 przewiduje meliorację użytków 
zielonych, dokończenie osuszania Żuław 
Gdańskich, zapoczątkowanie prac osusze- 
niowych na terenie Żuław Szczecinskich i 
Olsztyńskich oraz prowadzenie akcji po- 
meliaracyjnego zagospodarowania osuszo- 
nych terenów. 

Służba weterynaryjna. Ilość czynnych 
lecznic zwiększono ze 110 do 202 oraz prze- 
prowadzono srczepienia ochronne przeciw- 
ko różycy ok. 2 miliony sztuk świń i rozpo- 
częło zorganizowaną akcję zwalczania 
wśród bydła gruźlicy i brucellozy. W ro- 
ku 1948 ilość lecznic wzrośnie o dalsze 80. 
W ramach planowego rozmieszczenia służ- 
by weterynaryjnej przewiduje się zorgani- 
zowanie rejonów lekarsko - weterynaryj- 
nych, obejmujących średnio obszar 300 km 
kwadr. 

Oświata rolnicza. Zmiany ustrojowe w 
ogólnej oświacie, jak również zmiany poli- 
tyki rolnej, „zmierzające do gospodarki u- 
społecznionej spowodowały potrzebę cał- 
kowitej reorganizacji szkolnictwa zawodo- 
wego, rolniczego, w związku z tym dotych- 
czasowe szkoły rolnicze, licealne prze- 
kształcono na szkoły o typach 20 różnych 
specjalizacji. Szkół takich mamy obecnie 
196. Uczy się w nich 15.298 uczniów. Pow- 
szechna oświata rolnicza otworzyła rzero- 
kie możliwości dia młodzieży wieiskiej. 
Najzdolniejsi, biedni synowie i córki chło- 
pów małorolnych są kierowami do szkół 
wyższych typów. 

W roku bież. powołano 4.768 szkół przy- 
sposobienia rolniczego z zimową nauką 
lekcyjną i samokształceniem oraz pracami 
praktycznymi w okresie wiosenno - letnim 
i jesiennym. Ponadto prowadzi się 545 
szkół Średnich, rolniczych dla ok. 22.500 
uczniów. W planach na rok 1949 przewi- 
dziane jest zwiększenie ilości szkół pow- 
szechnej oświaty rolniczej do 7.957 dla 700 
tys. uczniów. Szkoły licealne przejdą na 
większą specjalizację, ilość ich wzrośnie 
do 201, a ilość uczniów do 17 tys. Młodzież 
wiejska otrzyma odpowiednią ilość stypen- 
diów, które udostępnia naukę biednej mło- 
dzieży chłopskiej. 

Państwowe gospodarstwa. W majątkach 
Państwowych Nieruchomości  Ziemskich 
produkcja zbóż wzrosła o 85%, a produk- 
cja roślin oleistych o 200%. Podniosła się 
również przeciętna wydajność z ha: psze- 
nicy ozimej z 8,3 q do 15 q. jęczmienia ozi- 
mego o 8,8 q. z 1 ha, owsa o 43 q; bura- 
ków cukrowych o 41 q z 1 ha. W r. 1949 
państwowe majątki i gospodarstwa rolne 
zobowięzały się zwiększyć plan pogłowia 
końskiego o 6,3, trzody chlewnej o 12,8%, 
owiec o 6,6%: bydła rogatego o 8,9%. 


Gospodarka funduszu ziemi w ub. roku 


M Wplywy na Państwowy Fundusz Ziemi w roku 
1948 osiagnęły globalną Snmę 5.091.015.000 zł. 
W słosnnku do roku 1946, wpływy Fundnszu Zie- 
mi w rokn 1948 powiększyły się prawie dwu- 
Śkiestokrotnie. 

Zwiększyły się także w takim samym stopniu 
inwestycje dla rolnictwa z Funduszu Ziemi. Naj- 
większą sumę w 1948 r. Fundusz Ziemi przezna- 
€zył na likwidację odłogów, mianowicie 
1.216.040.009 zl. Na pomoc dla gospodarstw drob- 
mych i średnich w postaci kredytów niskoprocen- 
łowych wyasygnowano 679 milionów zł. Znaczna 
część tego kredytu przeznaczona była na zakup 
inwentarza żywego. Na wydatki Fnndnszn Ziemi 
związane z przejęciem niernchomości ziemskich — 
obejmujące zaopatrzenie | zasiłki dla emerytów 


rolnych, likwidację stosnnków dzierżawnych wy- 
dnikowano 1948 r. — 279 milionów zł. Na prace 
parcelacyjno-regnlacyjne 339 milionów zł, lnne 
wydatki, jak: spłaty zobowiązań, przejściowa 
administracja, Bnbwencje, zasiłki i t. p. wyniosły 
212.640.000 zł. Na popieranie hodowli — Fundnsz 
Ziemi wyasygnował w formie kredytu 245 milio- 
nów zł. Ogółem rozchody Państwowego Fnnduszu 
Ziemi w 1948 r. wynosiły: 4.304.280.000 zł. 

Z zestawieuia wpływów i wydatków wynika, że 
osiągnięto nadwyżkę ponad plan w wysokości 280/s, 
co przy zniżonej cenie żyta z dnia 1 sierpnia nb. 
r. o 20% (z 2.400 na 2.000 za kwintal), należy 
uznać za nadzwyezaj pomyślne osiągnięcie, tym- 
bardziej, iż nie uciekano się do jakichkolwiek 
środków egzekucyjnych. 
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Produkcja kazeiny podnosi hodowle 


Jednym z ubocznych produktów otrzy- 
smiywanych z mleka jest kazeina, Kazeiną 
nazywamy wysuszony beztłuszczowy twa- 
róg, otrzymany z mleka odtłuszczonego, 
Wyrób kazeiny odbywa się w specjalnych 
do tego celu przeznaczonych fabrykach. 
Dostarczony do fabryki twaróg jest naj- 
pierw mielony w mechanicznych młynkach, 
zmielony wędruje następnie do suszarek, 
gdzie przebywa przez określony okres cza- 
su w temperaturze ponad 55 stopni Celsju- 
sza, 

Po wysuszeniu i dokładnym wymiesza- 
niu sproszkowany produkt zamienia się w 
kazeinę; zmieniając swój wygląd na kolor 
zółty,podobny do koloru mamałygi (kaszy 
kukurydzanej), W końcowej fazie produk- 
cji kazeinę poddaje się jeszcze badaniu la- 
boratoryjnemu, gdzie określa się procent 
posiadanego azotu, tłuszczu, białka i in- 
nych składników. W zależności od zawarto- 
ści procentowej powyższych składników 
kazeinę segieguje się na trzy kategorie: 
pierwszą, drugą i trzecią 

Wyprodukowana kazeina idzie do 
dalszej przeróbki w innych zakładach prze- 
mysłowych gdzie jest używana do wyrobu 
galalitu z którego produkuje się guziki, 
grzebienie, ogniotrwałe taśmy filmowe, 
wieczne pióra i imitację przypominającą 
kość słoniową. Kazeina bywa równiez 
używana do wyrobu wysokogatunkowe- 


go kleju. kart do gry, papieru foto- 
graficznego, tektury, sztucznej wełny, 
skóry; jest ona również jednym z głów- 
nych składników kostek bulionowych, po- 
za tym bywa często używana w przemyśle 
kosmetycznym do produkcji kremów, pu- 
dru i pomadek. 

Przed wojną nie posiadaliśmy żadnej fa- 
bryki kazeiny, a ten tak cenny produkt — 
jak widzimy z powyższych zastosowań był 
sprowadzany z zagranicy, przeważnie z Ar- 
gentyny. Obecnie na terenie kraju mamy 
kilka fabryk, które zajmują się produkcją 
kazeiny: Produkcja krajowa kazeiny po- 
krywa nie tylko całkowite zapotrzebowanie 
rynku krajowego, lecz duże jej ilości są 
eksportowane za granicę, 

W miejscowościach, gdzie istnieją fabry- 
ki kazeiny duże możliwości rozwojowe po- 
siada hodowla zwierząt mlecznych, gdyż 
hodowcy znajdują łatwy zbyt na niewiele 
wartościowy twaróg, za który pcbierają 
znaczne sumy; zaś produkt uboczny jak 
serwatka pozostaje na miejscu i może być 
wykorzystana jako pasza dla świń, 

W województwie gdańskim i na Żuła- 
wach, gdzie istnieje kiłka fabryk kazeiny, 
szybko rozrasta się hodowla krów. Pod- 
czas gdy ich w roku 1945 powiat gdański 
posiadał 845 krów, to obecnie ilość ich 
przekroczyła 12.000 sztuk, 


Jak żywic owce? 


(wskazówki 


Mówi się często, że żywienie owcy nic 
nie kosztuje, ponieważ w porze letniej za- 
dowoli się ona nawet gorszym pastwiskiem, 
a w zimie poza słomą i odrobiną siana nic 
więcej nie potrzebuje, 

Mniemanie takie jest błędne i niesłuszne. 
Zważyć należy, że jeżeli od owiec oprócz 
wełny wymagamy jeszcze i przyrostu wagi 
lub też mleka, to konieczne jest dodawanie 
pewnej ilości paszy treściwej. Istotną 
niekosztowność utrzymania i żywienia 
owiec polega na tym, że one doske- 
nale umieią wykorzystywać takie pasze, 
z których inne zwierzęta odnoszą korzyść 
bardzo małą. Do takich pasz należy na 
przykład słoma ozima, słoma różnych roś- 
liń strączkowych, łubin, łubinowe siano, 

Podajemy tu parę przykładów żywienia 
owiec uszlachetnionych, mięsnowełnistych, 
ważących (jako maciorki) przeciętnie po 
50 kg. A więc — maciorki i roczniaki przez 
cały okres zimowy powinny otrzymywać 
średnio na każdą sztukę około 2 kg. cko- 
powych, 1 kg. plew strączkowych albo w 
to miejsce 3 kilogramy ozimej słomy: Jako 
pasza treściwa — powinno być dodane 5 
dkg. pszennych otrąb i 15 dkg. łubinu. 
Oprócz tego — w czasie karmienia jagniąt 
należy maciorkom dodawać na produkcję 
mleka w ciągu 10 tygodni po 10 dekagra- 
mów śruty owsianej i pszennych otrąb albo 
10 deko paszy treściwej i pół kilograma sia- 
na dziennie, Przy bogatej w białko paszy 


praktyczne) 


podstawowej można tu dużo oszczędzić na 
karmie treściwej. Na przykład dajemy na 
jesieni po 2—3 kilogramy liści buraczanych 
i 1 kilogram dobrego siana; w zimie daje- 
my 2—3 kilogramy dobrej kiszonki i 1 kg. 
dobrego siana i oprócz tego słomy do woli. 

Tryki powinny otrzymywać dziennie po 
1 kilogramie siana, półtoraykilograma oko- 
powych i jeszcze pewien dodatek paszy tre- 
ściwcj, który w zwykłym czasie wynosi do 
pół kilograma owsa dziennie. Tę ostatnią 
dawkę przed okresem stanowienia podno- 
simy stopniowo do 34 kilograma i utrzy- 
mujemy już przez caly czas'krycia macio- 
rek. Jagnięta w okresie zimowym — do 3 
tygodni poza mlekiem matki nie potrzebu- 
ją żadnych dodatków, Potem zaczynamy 
je dokarmiać owsem i sianem łąkowym, 
dając każdej z tych pasz do ćwierć kilogra- 
ma dziennie — aż do 10 tygodni życia, a 
potem dawka owsa wzrasta do 40 dkg. 
d siana do pół kilograma, Oprócz tego trze- 
ba im dodawać paszę bialkową, choćby w 
postaci 10 deka peluszki i garści mielonego 
makuchu lnianego. Po przejściu jagniąt na 
pastwisko dodatek paszy treściwej powi- 
nien dochodzić do ćwierć kilograma dzien- 
nie Kto z czytelników chcialby dokładnie 
się zapoznać z żywieniem owiec, niech na- 
będzie ksiązkę Z. Moczarskiego pod tytu- 
łem „Chów owiec”. 3 

Lekarz wet. 
Z. Olszański 


Zachowujmy ostrożność 
przy obsługiweniu byków! 


Prawie wszystkie byki zwykle bywają 
najnieprzyjemniejszymi zwierzętami przy 
ich doglądaniu i nieraz powodują różne 
nieszczęśliwe wypadki. Umiejęine obcho 
dzenie się z buhajem od samej jego mło- 
dości — ma bardzo duży wpływ na 
łagodność jego charakteru. Jeżeli na- 
przykład buhaj będąc rozdrażniony przez 
kogoś — raz się rozzłości, to taka zło- 
śliwość może pozosłać cechą trwałą i wte- 
dy może się on stać dla ludzi niebez- 
piecznym. 

W celu zabezpieczenia się od różnych 
nieszczęśliwych wypadków należy prze- 
strzegać co następuje: 

Przy wychowie młodych byczków pil- 
nie uważać, aby nie miały one żadnej 
okazji do bodzenia, niczym ich nie draż- 
nić i nie mocować się z nimi. Nie trzy- 
mać byczków w ogrodzeniach, gdzie by 
mogły probować bość barjery i dragi, 
lecz łepiej pasać je na pastwisku, uwią- 
zawszy na linkach 4—5 metrów długości, 
umocowanych do uzdzienicy i mocnego 
kołka wbiiego w ziemię. 

Po ukończonym roku życia zakładać 
buhajom kółko nosowe w mięsne części 
nozdrzy, lecz nigdy nie w chrząstki no- 
sowe. Po zagojeniu się ranki trzeba bu- 
haja codzień oprowadzać na drążku dłu- 
gości 2—21/2 metra, na końcu dobrze 
okułym i mającym sprężynę, którą za- 
czepiamy za kółko nosowe. 


Do oprzęłania i pielęgnowania buha- 
jów należy dobierać ludzi w sile wieku, 
mocnych, lecz nigdy nie powierzać tego 
osobom nieletnim, wąiłym, starcom, cho- 
rym itp. 

Gdy buhaj znajduje się w swoim sta- 
nowisitu, to kółko nosowe powinno być 
podniesione do góry i przymocowane do 
rzemyka, zaczepionego do rogów. Jest to 
konieczne, ponieważ w razie potrzeby 
trudno jest złapać odrazu za kółko, gdyż 
buhaj zawsze będzie się starał łeb z kół- 
kiem gdzieś uchylić. 

Przy uwiązywaniu buhaja, co winno 
być dokonywane zawsze przez dwóch 
ludzi, nie powinno się drążka wcześniej 
odczepiać, dopóki zwierzę nie będzie 
przywiązane. 

Nigdy nie powinno się wiązać ani też 
przeprowadzać buhaja na postronku ob- 
wiązanym naokoło rogów, ponieważ ta- 
kie wiązanie może mu sprawiać ból i 
może nieraz być powodem jego rozło- 
szczenia i rozjuszenia. 

Każdy buhaj powinien być conajmniej 
1—2 godzin dziennie oprowadzany i to 
najlepiej drogą polną, równą. 

Najlepszym sposobem ułagodzenia bu- 
haja jest systematyczne i stałe używanie 
go do pracy pociągowej do 3—4 godzin 
dziennie. 

Lekarz wet. Z. Olszański 
Włocławek 


wokół planów angiosaskich w zagłębiu Ruńry 


PHieny emglosaskie w Zagłębiu Ruhry godzą w elementar- 
ae zasady bezpieczeństwa Europy. Już obecnie Zagłębie Ruhry 
produkuje przeszło 7 milionów ton stali, tj. więcej niż Francja. 
Btal ta znajduje się w rękach tych samych niemieckich mo- 
mopolistów, którzy planowali zdobycie lotaryńskich kopalń 
rudy dla Niemiec I w związku z tym w ciągu ostatnich 70 lat 
$-krotnie organizowali najazd na Francję. Kto kontroluje pro- 
gukcję stali w Zagłębiu Ruhry? Produkcja stali znajduje się 
pod bezpośrednim kierownictwem Diekelbacha, Karla Grosse, 
Hermana Wenzla i innych właścicieli koscernu „Vereinigte 
Giarlwerke”, który przygotował i organizował agresję Nie- 
miea W uchwałach londyńskich. dotyczących Zagłębia 
Ruhry, pominięto milczeniem sprawę własności zakładów 
przemysłowych Zagłębia Ruhry. W ten sposób zatwierdzono 
osławiony dekret nr 75, na podstawie którego fabryki i ko- 
palnie Zagłębia Ruhry zostały z powrotem oddane w ręce 
«aonopolistów niemieckich. 

Na konferencji londyńskiej postanowiono ograniczyć pro- 
dukcję stali Zagłębia Ruhry do poziomu 10,7 miliona ton rocz 
mie. Uchwała ta nie ma żadnego praktycznego znaczenia, 
gdyż nie została ona uzupełniona koniecznymi warunkami. 
Demontaż zakładów zbrojeniowych został wstrzymany, a wy- 


ła zmieniona. Należy przy tym podkreślić, że — praktycznie 
biorąc — poziom produkcji Zagłębia Ruhry jest zależny od 
decyzji monopolistów nieznieckich, bezpośrednio kierujących 
przemysierm tego ważnego okręgu. 

Komentator „Izwiestii” zwraca uwagę na to, że w łonie 
bloku aglosasiiego toczy się zacięta walka o wpiywy na Zæ 
głębie Ruhry. Po zupełnym usunięciu Francji z organów kon- 
trolnych, Stany Zjednoczone wypierają obscnie również Wiel- 
ką Brytanię. Amerytańsko - augielszo - francuska kontrola 
nad Zagłębiem Ruhry — jest fikcją. Władza w zarządzie 
Ruhry należy jedynie i tylko do mznopolistów amerykań- 
skich, którzy szukają wspólników wśród przemysłowców nie- 
mieckich. Amerykańskie monopole przemysłu stalowego są 
ściśle zwięzare z przemysłem stalowym Zagłębia Ruhry. To 
samo odnosi się do innych dziedzin produ':cji Zagłębia Ruhry. 
W ścisłym konial:cia z przemysłowcami amerykańskimi znaj- 
duja się m. in. b. ganerulny dyrektor niemieckiego koncernu 
Thbysena, czionek zarządu koncernu „Herman Goering” i ich 
najbliżsi wspópracownicy. Sojusz pjzemysiu amerykańskiego 
z przemysłerm niemieckim zacieśnii się ogromnie w roku 1948, 

Autor ariylzułu podkreśla w końcu, że polityka amerykań- 
ska w Zagiębiu Ruhry napotyka na coraz bardziej rosnący 


Świat w ciągu tygodnia 


dajność produkcyjna ciężkiego przemysłu Ruhry — nie zosta- 


Qymisia Marsh"fia i Lsv:'ta 


W dniu 7 bm. Truman przyjął rezygna- 
«ję sekretarza stanu, George Marshalla, au- 
tora Planu Marshalla i mianował jego na- 
stępcą Dean Achesona, byłego podsekre- 
tarza stanu. 

Robert Lovett, który pełnił funkcję se- 
kretarza stanu podczas choroby Marshalla 
i był czołową osobistością w toczących się 
obecnie rokowaniach w sprawie Bloku A- 
tlantyckiego, rownież podał się do dymisji. 

WY liście skierowanym do prezydenta, 
Marshalla podaje, jako powód swego ustą- 
pienia zły stan zdrowia, który uniemozżli- 
wia mu podjęcie obowiązków, 

W odpowiedzi swej prezydent Truman 
podkreśla z niesłychanym naciskiem, ze 
polityka zagraniczna b. podsekretarza. sta- 
mu, łącznie z Planem Marshalla będzie kon. 
tynuowana bez żadnej zmiany, oraz w prze- 
sadnych słowach wychwala byłego sekre- 
tarza stanu. 

Dean Acheson, osobisty przyjaciel Pre- 
sydenta, który do pewnego stopnia był 
ośrodkiem opozycji przeciwko waszyng- 
tońskiej klice militarystów, obejmuje swe 
funkcje w dniu 20 stycznia 

Listy wymienione między Trumanem i 
Lovettem nacechowane są taką samą ser- 
decznością. 

Na konferencji prasowej, podczas której 
Truman zawiadomił e ustąpieniu Marshal- 
ła wielkie zainteresowanie wzbudziła wia- 
domość, że następcą Lovetta będzie „Dy- 
rektor Budżetu”, James Webb, który nie 
ma doświadczenia w dziedzinie polityki za- 
granicznej. Prezydent ograniczył się do 
stwierdzenia, że W/ebb jest dobrym admi- 
nistratorem i że „jest potrzebny w Depar- 
tamencie Stanu”, 

Nominacja Webba, jeszeze w stiniejszym 
stopniu niż powołanie Dean Achesona na 
stanowisko sekretarza stanu, sprawiła, iż 
obserwatorzy oczekują pewnych zmian w 
dziedzinie polityki zagranicznej, wbrew 
wświadczeniom Prezydenta, że zmiany per- 
sonalne na czołowych stanowiskach nie o- 
enaczają żadnych zmian w kierunku poli- 
tvki zagranicznej. 


Przed procesem 
zardyneła Mindszenty'ege 


ak donosiliśmy uprzednio rząd węgier- 
ski aresztował kardynała Mindszenty'ego 
za antypaństwową działalność. Obecnie 
ujawniane są co raz liczniejsze dowody je- 
go zdradzieckiej działalności 
Wydział informacyjny Ministerstwa 
bpraw Zagranicznych opublikował we wto- 
zek wieczorem niektóre nowe dokumenty. 
lon złe jest list b. regenta Węgier 
orthy'ego do papieża s dnia 23 kwietnia 
ub, roku, W liście tym Horthy informuje 
a radością papieża, że Amerykanie przeka- 
uują do Watykanu węgierskie relikwie na- 
rodowe — koronę św. Stefana i inne staro- 
tyne insygnia koronacyjne zamiast zwró- 
zié je Węgrom. Ze względu na to, że list 
był pisany w okresie przed wyborami we 
M/łoszech Horthy wyraża nadzieję, że de 


Gasperi postara się o to, by władza znalazła 
się w ręku „chrześcijańskich i patmotycz- 
nych elementów”, Na zakończenie Horthy 
wyraża nadzieję na „pomoc” amerykańską. 

Inne dokumenty twierdzają znowu, że w 
okresie wojny, ten dostojnik kościoła ka- 
tolickiego napisał dla jednego z pism ka- 
tolickich w swej parafii artykuł, w którym 
stwierdził co następuje: „Możemy być 
dumni z naszych młodych żołnierzy, któ- 
rzy walczą przeciwko partyzantom w Jugo- 
sławii i na froncie rosyjskim. Młodzież na- 
sza ożywiona bohaterskim, bojowym du- 
chem swych przodków, broni europejskiej 
kultury przed bolszewizmem, podobnie, 
jak ich ojcowie bronili jej przed Tatarami 
1 machometanami”, 

Innym dokumentem, wydobytym obec- 
nie na światło dzienne jet list napisany 
przez kardynała Mindszenty'ego do pre- 
miera W/ęgier w roku 1946. W liście tym 
prymas węgierski blaga o łaskę dla hitle- 
rowskich przestępców wojennych, powołu- 
jąc się na przykład Francji — „gdzie wie- 
lu czynnych nazistowców zostało ułaska- 
wionych”, 

W innym liście, napisanym w tym sa- 
mym czasie, Mindszenty stwierdza: „Ani 
prawo, ami sprawiedliwość nie pozwalają 
potępić hitlerowców za czyny, które w 0- 
kresie ich dokonywania, nie były zabronio- 
ne przez żadne ludzkie, lub boskie prawo”. 


Sprzeczności orętzia 
prezydenta Trumana 


Omawiając zagadnienia, znajdujące się 
na porządku dziennym Kongresu amery- 
kańskiego prezydent Truman w swoim o0- 
rędziu wystąpił z wieloma sprzecznymi 
planami. Podczas kampanii przedwybor- 
czej prezydent Truman przyrzekła znieść 
antyrobotnicze ustawy Taft - Hartley. W 
orędziu swym prez, Truman zapowiedział 
wprawdzie, że zanuluje ustawę Taft-Hart- 
ley, lecz równocześnie prezydent USA za- 
proponował przyjęcie nowego ustawodaw- 
stwa pracy, „zupełnie podobnego do ustawy 
Taft - Hartley. 

Wbrew swym zapowiedziom przedwy- 
borczym, Truman pominął milczeniem spra 
wę likwidacji osławionej komisji antyame- 
rykańskiej, co oznacza, że rząd USA nie 
zamierza rozwiązać tej komisji, która jest 
obecnie najwyższym sztabem reakcji ame- 
rykańskiej. 

Prez. Truman zapowiedział podwyższe- 
nie podatków o 4 miliardy dolarów rocz- 
nie, lecz pominął milczeniem swe przyrze- 
czenia przedwyborcze, dotyczące opodat. 
kowania nadmiernych zysków. Nic dziwne- 
go, że prasa amerykańska stwierdza zado- 
wolenie finansjery amerykańskiej z powo- 
du przemówienia Trumana 

Program polityki zagranicznej podzmy 
<BR w orędziu Trumana w paru zdaniach. 
Prezydent daje do zrozumienia, że nie za- 
mierza zredukować ogromnych wydatków 
wojskowych. Nasuwa się więc pytanie, z 
jakich źródeł weźmie rząd amerykański 
fundusze, konieczne dla spełnienia przy- 
rzeczeń, jakich prezydent nie skąpił naro- 
dowi amerykańskiemu, Prezydent przy- 


opór narodu niemieckiego i sił postępowych świata. 


rzekł bowiem wprowadzenie sieci opieki 
lekarskiej itd. Nie ulega wątpliwości, ze w 
skarbie amerykańskim nie znajdą się fun- 
dusze na te cele, jeżeli rząd USA będzie w 
dalszym ciągu poświęcał ogromną część 
dochodu narodowego na zbrojenia, 
Dotąd partia demokratyczna twierdzi- 
ła, że republikanie torpedują wszystkie jej 
programy, zmierzające do podwyższenia 
stopy życiowej narodu amerykańskiego, 
Obecnie jednak partia demokratyczna po- 
siada większość w Kongresie i trudno jej 
będzie wyjaśnić wyborcom, dlaczego nie 
dotrzymuie ona swych przyrzeczeń. 


Walki w Ghinach 


Wedlug ostatnich doniesień, 
przedstawia się następująco: 


sytuacja 


Na ulicach miasta Tientsin toczą się wal- 
ki. Oddziały ludowe zajęły przedmieścia 
i posuwają się naprzód, Dzielnica przemy- 
słowa Tientsinu została już opuszczona 
przez wojska Kuomintangu, które budują 
swe ostatnie pozycje obronne w środku 
miasta, 


Pod Nankinem wojska ludowe zdobyły 
miejscowość Wang—Czyao, znajdującą się 
nad północnym brzegiem rzeki Yang- [se- 
Kiang. 

Na południu od twierdzy Suczou wojska 
ludowe w dalszym ciągu likwidują resztki 
okrążonej armii Kuomintangu, stawiające 
jeszcze opór. Znaczna część okrążonych 
zołnierzy — mimo terroru stosowanego 
przez dowództwo — zdołała przejść na 
stronę wojsk ludowych, 

W Nankinie powtarzają się uporczywie 
pogłoski, że generał kuomintangowski Pai 
wycofuje swe wojska z terenów położonych 
na północ od rzeki Yang-Tse-Kiang, za 
mierzając skierować je do prowincji Kiang- 
Si (Chiny południowe). 

Wojska ludowe, operujące na północ od 
Nankinu, posuwają się naprzód. Operacja- 
mi ich kieruje gen. Czen-Yi. 

Inne oddziały armii ludowej, nacierające 
w górach TaPa-Szan (na granicy prowincji 
Hupe i Honan), posuwają się w kierunku 
rzeki Yang-Ise-Kiang na odcinku, żnaj 
dującym się na wschód od Hankou, 
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AMBASADOR RADZIECKI Ww 
WASZYNGTONIE, Aleksander Pa- 
niuszkin, złożył w Departamencie Stanu 
notę, protestującą przeciwko niedemo- 
kratycznym środkom, przedsięwzięt 
przez generała Mac Arthura wobec Ei 
pońskich pracowników państwowych. 

Generał Mac Arthur wyjął bowiem 
spod prawa strajki, żądające zawierania 
umów zbiorowych między pracodawca- 
mi a związkami zawodowymi, 


* 


DELEGACJA BRYTYJSKA W 
LAKE SUCCESS wręczyła przedstawi- 
cielowi delegacji Izraela przy ONZ ofi- 
cjalny protest rządu brytyjskiego w 
związku ze strąceniem samolotów bry- 
tyjskich przez myśliwce Izraela, 

Z uwagi na to, że protest brytyjski 
adresowany jest do „władz żydowskich 
w Palestynie”, a nie do rządu Izraela, — 
delegacja Izraela zakomunikowała, że 
nie przekaże tekstu protstu rządowi 
Izraela 

Protest brytyjski został wręczony 
przedstawfielowi ministerstwa spraw 
zagranicznych Izraela przez urzędnika 
brytyjskiego w Haifie. 


* 


W BRUKSELI NASTĄPIŁA wy- 
miana dokumentów ratyfikacyjnych u- 
kładu, regulującego ruch kolejowy i rze- 
czny między Rumunią a Bułgarią. 


* 


WE WŁOSZECH W PROWINCJI 
APULIA strajkuje obecnie 75.000 ro- 
botników rolnych i 300.000 robotników 
przemysłowych. Strajk ten paraliżuje ży- 
nie całej prowincji. 

Jednocześnie trwa także strajk w pro- 
wincjach Siena i Toscana, gdzie robotni- 
cy żądają wyższych płac, 


* 


RZĄD IZRAELA SKIEROWAŁ na 
ręce przedstawiciela ONZ w Palestynie 
ostry protest przeciwko ruchom wojsk 
brytyjskich w  Transjordanii, Protest 
pozostaje w związku z wylądowaniem 
wojsk brytyjskich w porcie Transjorda- 
nii — Akaba 

Ministerstwo spraw zagranicznych 
Izraela skierowało na ręce przedstawi- 
ciela ONZ dra Bunche protest przeciw- 
ko ruchom wojsk brytyjskich w Tran- 
sjordanii. Rząd Izraela domaga się, aby 
dr Bunche wysłał obserwatorów do A- 
kaby dla sprawdzenia, czy wojska bry- 
tyjskie nie naruszają granic Izraela, 


* 


Z INICJATYWY JAPOŃSKIEJ 
PARTII KOMUNISTYCZNEJ odby- 
ła się w Tokio konferencja, mająca na 
celu utworzenie Frontu Ludowego, W 
konferencji tej wzięli udział przedstawi- 
ciele partii socjalistycznej, komunistycz- 
nej, robotniczej i chłopskiej jak również 
osobistości oficjalne z różnych maso- 
wych organizacji demokratycznych, 

Partia Komunistyczna wydała oświad 
czenie, że w wyborach, jakie odbędą się 
23 stycznia br. nie wystawi własnej li- 
sty w tych okręgach, gdzie istnieje koali- 
cja wyżej wymienionych stronnictw. 
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